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Delegaci Niemiec opuścili Genewę 


Przyjęcie Rzeszy do Ligi Narodów odłożone do września 


Reprezentanci wszystk 


ich państw wyrazili żal, że veto Brazylji nie pozwoliło na 
dalszy etap w realizacji ducha Locarna 


Międzynarodowe ciało genewskie przeżywa groźny Kryzys 


„Polska zwyciężyła w Genewie" 
TaK pisze „Beriiner Tageblatt“ 


GENEWA, 17 marca. (Pat.) — Delega- 
ci niemieccy odjechali dzisiaj o godz. 8-ej 
wieczorem do Berlina. Przed swym odjaz- 
dem, delegaci niemieccy przyjęli jeszcze 
wizyty przedstawicieli rozmaitych delega- 
cji, m, in, Scialoję oraz premjera Skrzyń- 
skiego, 


Gdrocżenie wsfanienia Nie- 
miec do bigi 


Decyduiącz posiedzenie plenarne 


GENEWA, 17 marca (Pat). — Na dzi- 
siejszem plenarnem zgromadzeniu zała- 
twiono sprawę odroczenia wstąpienia 
Niemieć do ligi natodów | do rady wi. 

Przemówienie Chambzrlaina, jako spra- 
wozdawcy pierwszej komisji politycznej 
wywarło wrażenie siłą przekonania, z ja- 
ką było wypowiedziane, 


PRZEMÓWIENIE CHAMBERLAINA 


Po wyliczeniu trudności rokowań i 
usunięciu najważniejszych przeszkód, po 
wykazaniu dobrej wóli, szlachetności i 
bezinteresowności ze strony Szwecji į Cze- 
chosłowacji, które dla dobra kompromisu 
gotowe byli; do poświęceń, Chamberlain 
wypowiedział zdanie, specjalnie podkre- 


ślone, które wywarło specjalne wrażenie, . 


a mianowicie: 

Po usunięciu tych pierwszych trudności 
s:zcęliómy wobec- prawdziwej  tradedji. 
W chwili, kiedy zdawało się, że rozwią- 
zane jest niebezpieczeństwo ponownego 
rozdzielenia się Europy na dwa y, 
w chwili, kiedy dzieło pojednania, jak się 
zdawało, nie znajdowało już zawady, kie- 
dyśmy mieli wrażenie, że dzieło to rozwi- 
ja się, było to ivtotnie wielką traśedją na- 
potkać na nową przeszkodę i stwierdzić 
niemożność osiągnięcia jednomyślności w 
tonie rady. 

Po tem zdaniu, wiedziamem z 
wielkiem przejęciem, Chamberlain z siłą 
wyraził przekonanie, żę sprawa jest tyl- 
ko odroczona i że we wrześniu Niemcy 
będą mogły zająć w lidze miejsce, do któ- 
rego mają prawo. 


MOWA BRIANDA. 


Mowa Brianda była oparta na tych sa- 
mych przesłankach. Również i on mówił 
o trudnościach, o dyskusji zasadniczej, o 
poświęceniu indywidualnem Szwecji i Cze- 
chosłowacji, pragnących tą droda ułatwić 
kompromisowe rozwiązanie, Briand za- 
znaczył również, że powstała tylko ko- 
nieczność odroczenia nadziei, a nie ko- 
nieczność stwierdzenia niemożliwości roz- 
wiązania sprawy, 

Premjer francuski jest głęboko przeko- 
nany, że liga narodów wydobędzię się 
Ł trudnej sytuacji w warunkach takich, że 
nic nie osłabi dzieła pokoju, które zesta- 
ło zorganizowane wspólnie, oraz nic nie 
przyriesie uszczerbku zgromadzeniu ji li- 
dze narodów, która już tyle usług oddała 
ludzkości, 

Sny był ustęp mowy, w którym przy- 
pomniął Briand zasługi, położone przez 
lipe | konfl'irty dzięki niej usunieto. Na'- 
większe jednak wrażenie wywołały te 


zdania, w których Briand bezpośrednio 


| newy do Berlina, 
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| cia niemiecka, powróciwszy do kraju, spot-* dza, że niemiecka 


| 


BERLIN, 17 marca. — Prasa prawico- 
wa niemiecka wytacza ostrą kampanię 
przeciw delegacji niemieckiej w Genewie, 
stwierdzając, że gra jest przegrana. 

„Deutsche Tageszeitung" stwierdza z 
ubolewaniem, że dobrze byłoby, gdyby 
chociaż Luther powrócił wcześniej z Ge- 
Wcześnieszy powrót 
Luthera do Berlina odpowiadałby inten- 
cjom całego narodu niemieck'eśo. Delefa- 


wyników swojej pracy. 

„Berliner Tageblatt: zamieszcza w 
dniu dzisiejszym wielki artykuł p. t. „Pol- 
ska zwyciężyła w Genewie". Pismo twier- 
dzi, że minister Skrzyński jest właściwym 


| zwycięzcą i banem sytuacji. Część artyku- 


łu zwrócona iest przeciw Briand'owi, któ- 
ry swoją grą polityczną zagmatwał sytu- 
ację, 


„Deutsche ER Zza 0” stwier=-) 


ka się z zaostrzoną opozycją w stosunku | sadę, ale przegrała grę w Genewie. 


| Brazylja tylko narzędziem Włoch!? 


Tak powiadają w Berlin'e 


BERLIN, 17 marca. W komentarzach 
prasy o wczora. szym dniu w Genewie uwy- 
datnia się podkreślenie większości dz'enni. 
ków, składające na Włochy winę za nieu- 
stępliwość Brazylji, Dzienniki ośw'adcza'ą- 
że Brazylia nigdy nie wzięłaby sama na 
siebie odpowiedzialności za przeszkodze» | 
nie w osiągnięciu rezultatów w Genewie, 
Z drugiej zaś strony Włochy nie mosły | 
występować bezpośrednio, jako związane 


przyrzeczeniami udzielonemi Niemcom w 
Locarno. Konkretnych informaci o rzeko- 
mem porozumieniu ta'rem między Brazylią 
i Włochar:i dzienniki n'e podają, powo- 
łu'ąc się tylko, że Brazv!a stale pozostaje 


| pod wielkim wpływem Włoch głównie z 


tego powodu, że ogromna liczebnie emi- 
graca włoska w Brazylii odśrywa tam ro- 
lę nietylko ekonomicznie dominujących 
elementów. 


Przygotowano wielki pakt 


m ędzy Francą, Włochami i lusosławią 


„LONDYN, 17 marca. — „Times” dono- 
si z Genewy, że na marginesie narad ligi 
narodów stworzone zostały bardzo poważ- | 
ne podstawy między Francją, Włochami i | 
Jugosławią dla stworzenia wielkiego pak- ' 
tu środkowo - europejskiego. Briand, Gran | 


di i Ninczic mieli już opracować piśmienne 
memorjały o praktycznych 
przeszkodzenia raz na zawsze połączeniu 
Austrji i Niemiec. Dalsze szczegóły paktu 
są w opracowaniu. 


zwrócił się pod adresem deleńatów nie- 
mieckich, wyrażając uznanie dla spokoju 
i powagi, z jaką przyjęli sytuację poli- 
tyczną, wytworzoną wskutek niemcżliwo- 
ści natychmiastowego wstąpienia Niemiec 
do ligi. 

Pcźzisaliśmy — mówił Briand — wraz | 
z sześcioma wielkimi narodami szczery | 
i lojalny pakt pokoju i wiemy, że może | 
om nabrać pełni swej siły nie inaczej, jak 
pod egidą ligi narodów, Pakt ten powie- 
rzyliśmy lidze, w jej łonie musi on osią- 
śnąć pełnię swego rozwoju, gdyż ona to 
przeniknięta jest atmosiera pomyślną dla 
uregulowania wszvstkich drażliwych kon- 
fliktów, mogących narodzić się między 
dwoma narodami, które krwawa historja 
ukazuje tak często w zaciętych zapasach 
ze sobą na okrutnych polach bitwy, 

Mówiąc o możliwości w przyszłości 
wstapienia Niemiec do ligi, Briand powie- 
dział: 

Trzeba, aby jutro modły one bvé mię- 
dzy nami, wraz z tą całą siłą, którą po- 
siada tax wielki naród fak Niemcy, a przy- 
tem na takiem miejscu, jakie im się na- 


leży. Niemcy zrozumieją, że w lidze na- 
rodów króluje równość í że nie uznaje się 
uprzedzeń jednego narodu do drugiego, 
że partykularyzmy roztaniają się tam w 
atmosferze solidarności j że poczucie głę- 
kokiej równości jest wypisane na fronto- 
nie teso gmachu. 

Wreszcie na zakończenie przed zgło- 
szeniem swego wniosku, nazwanego „ży- 
czeniem zgromadzenia”, Briand z siłą za- 
znaczył: 

Jest niezbędnem, aby Niemcy odczu- 
ły głębolie rozczarowanie, panujace tu 
z powodu niemożności zrealizowania ce- 
lu, który był zamierzony i oto dłatego ja- 
ko przedstawiciel Francji pozwalam sobie 
wnieść do zgromadzenia projekt tego „ży= 
czenia"; 

„ŻYCZENIA ZGROMADZENIA", 

„Zgromadzenie wyraża żal, że napo- 
tkane trudności dotychczas nie pozwoliły 
osiąśnąć celu, dla którego zostało zwo- 
łane į wyraża życzenie, aby te trudności 
były usunięte przed zwykłą sesja wrześ- 
niowa, aby umożliwić w tym okresie wej- 
ście Niemiec do ligi narodów”, 


elegac'a uratowała za-j| 


sposobach | 


Veto Brazylii 


Przemówienie m. Mello Franca 


GENEWA, 17 marca (Pat). — Delegat 
brazylijski Mello Franco złożył uroczyste 
oświadczenie, według którego postano- 
wienie rządu Brazylji jest nieodwołalne i 
ostateczne, Veto swoje przeciwko przy 
znaniu Niemcom stałego miejsca w radzie 
lifi n>redów Brazylja podtrzymywać bę- 
dzie tak długo, dopóki kraje południowej 
i środkowej Ameryki nie otrzymają słusz= 
niejszego i liczniejszego przedstawiciel- 
stwa w radzie, 

Delegat brazyliiski dodał, iż Brazylia 
powitała z zadowołeniem prośbę Niemiec 
o przyjęcie do ligi, że uznaie wielkie dzie- 
ło pokoju, dokonane Locarno, że je 
dnak nie może dopuścić do tego, by pań- 
stwa nieeuropejskie zostały zawiedzione 
w swych prawach. 

Niezwykle przychylnie powitano poja« 
wienie się na trybunie przedstawiciela 
Szwecji Undena, który podkreślił, że 
przyjęcie Niemiec do ligi byłoby wido- 
mym znakiem postępu na drodze do uní- 
wers”lizacii lisi narodów. 

W imieniu państw południowo-amery= 
kańskich złożył oświadczenie delegat Pa- 
raówzju, Caballero, który zaznaczył, że 
państwa południowej i środkowej Amery- 
ki nie podzielają stanowiska Brazylii, jak» 
kolwiek je rozumieją, gdyż południowa 
Ameryka ma prawo do szerszego przed- 
stawiciełstwa w radzie, 

Po przemówieniu delegata Danii Zahle- 
go, oraz przedstawiciela Rumunji Comme. 
ne'a, -tóry w snosób dosadny scharaktery- 
zował stanowisko małej ententy, oraz Fras- 
heri'e$o, przedstawici”la Albanii, przyieto 
wniose'ę aby sprawozdanie pierwszej ko: 
misti w smrawie "rzy!ęcia Niemiec do ligi 
odł-żyć do września, 

Po nrzyjeci" toso wniosku prezydent 
zgormadzenia da Costa zamknął posiedze- 
nie krótkiem przemówieniem, 


Briand ‘eż wy erhal z Cen”wy 
GENEWA, 17 marca (Pat), — Wobec 
odroczenia sprawy przyjęcia Niemiec do 
ligi do wrześniowego zóromadzenia Briand 
opuszcza Genewe dziś o godz. 19-ej. 


Sri, s 
La z igo wyni*nie? 

BERLIN, 17 marca (Pat). — Według 
informacji pism, delegacja niemiecka, po 
powrocie do Berlina zostanie natychmiast 
przyjęta przez prez. Hindenburga, celem 
zdania sorawy z przebiegu obrad gəenew- 
skich, Czy gab'net Rzeszy zbierze się 
również w czwartek wieczorem, czy też 
dopiero w piatek — narazie niewiadomo. 
Przewodniczący komisji spraw zagranicz- 
nych Reichstagu natychmiast po powro- 
cie delegacji zwoła posiedzenie komisii, 


BERLIN, 17 marca (Pat), — Delegacja 
niemiecka, która wyjechała z Genewy, 
jest oczekiwana w Berlinie jutro w polu- 
dnie. Prasa berlińska, jak również tutej- 
sze koła polityczne zainteresowane są 
przedewszystkiem tem, jakie następstwa 
wewnętrzno - polityczne pociągn'e za s50- 
bą w Niemczech niepomyślny wvnik ro- 
kowań w Genewie 


Pziś „CTazeła SŚnar'owa' 
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18.11, — GŁOS POLSKI. — 1926 r, 


ie sig sukcesami ZAOTANICZNYMI 


W WEWNĘZNYCH nig paki 


Wytworzył się u nas skutkiem różnych | go rozwiązanie leży przedewszystkiem w | 


przyczyn całkiem nienormalny pogląd na 
politykę zagraniczną i jej stosunek do za- 
dań wewnętrznych. Gdy w Europie i Ame- 
ryce, te ostatnie pochłaniają prawie całą 
opinię publiczną, a tylko niewielka część 
zainteresowania o$ólneśo zwraca się ku 
zagadnieniom zewnętrznym, u nas polity- 
ka zagraniczna uchodzi za jakieś sanktu- 
arium, wyniesione wysoko ponad wszyst- 
kie sprawy wewnętrzne. 

Nietrudno znaleźć źródło tego przesą- 
du; jest niem tradycja trzech monarchji za- 
borczych, . pod których opiekuńczemi 
skrzydłami wyrastaly nasze poglądy poli- 
tyczne. W monarchii prawdziwej, t. j. ta- 
kiej, która górowała nad parlamentem i 
wyzraczala mu podrzędną rolę, polityka 
zagraniczna stanowiła * prawie wyłączną 
domenę panującego, była przedm'otem je- 
go ambicji, jego wyższą mądrością pań- 
stwową, wreszcie jego grą ulubioną. W 
porównaniu z nią inne gałęzie zarządu 
państwowego, wydawały się czemś gru- 
bem, nieledwie ordynarnem. Ale ten ar- 
chaiczno - monarchiczny punkt widzenia 
nie może się utrzymać w obecnych pań- 
stwach, a już najmniej w republikach lu- 
dowych, Tu polityka zagraniczna wypły- 
wa calkowicie z założeń wewnętrznych i 
jest im najzupełniej podporządkowana. 
Nawet zaborów nie dokonywa się dla do- 
śodzenia czy'ciś ambicji lub dla prest'ge'u 
państwa, lecz dla jakichś celów konkret- 
nych. zazwyczaj gospodarczych. 

Nawet z punktu widzenia potęgi pań- 
stwowej ważniejszą jest polityka we- 
wnętrzna od zagranicznej, gdyż ona to de- 
cyduie o żywotności i zdrowiu państwa, a 
riec o kardynalnych warunkach jego mó- 
cy i wytrzymałości w godzinach próby 
d: 'ejowej, 

Pitt rałodszy — pisał znakomity histo- 
ryk rewolucji francuskiej Albert Sorel — 
rozimiał, że najlepszą skarbnicą siły na 
burzliwe chwile wojny są dobre rządy w 
okresach pokoju. 

U nas, widocznie tego nie rozumieją. 
Woiaż pokutuje naiwne i z gruntu błędne 
mniemanie, że można znaleźć wyjście z 
kłopotów wewnętrznych na drodze poli- 
tyki zagranicznej, I wciąż nadzieja, że p. 
Skrzyński swymi sukcesami zewnętrzny- 
mi wywoła w świecie znakomite „wraże- 
mie” i wyrobi nam wreszcie upragnioną po- 
życzkę zagraniczną. Ależ zabezpieczenie, 
ə więc strzymywanie pożyczek nie opiera 
się na sukcesach zagranicznych, lecz na 
zaułaniu do stanu gospodarczego i finan- 
sowego, zależy tedy nie od p. Sktzyńskie- 
ko lecz od tych zarządów, które ów-stan 
urabiają. Jeżeli będzie dobry, przemówi 
sam zą siebie bez sukcesów zewnętrznych, 
jeżeli wvpzdnie źle, nie pomogą te sukce- 
sy. Polityka zagraniczna daleko mniej 
wpływa na sprawy wewnętrzne, niż sama 
podlega ich wpływom. Dość wskazać na 
sprawę mniejszości narodowych, którą 
za'ęło się u nas w swoim czasie dla wżglę- 
dów polityki zagranicznej. Lecz i tu punkt 
wyjścia był niewłaściwy i przyczynił się 
do zabagnienia sprawy, gdyż reforma mia- 
ła być dla zaśranicy, a więc na pokaz, za- 
miast być poważnem zagadnieniem, które- 
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Wielka linja Kolejowa 
Wochy — Białorród — Buka" 
reszt — OQdesa 

LWÓW, 15 marca. (PAT). Dzisiejsza 
„Gzze:a Poranna w korespondencji z 
Ode ssy donosi: Konscrcjum kapitalistów 
losktch mając na celu zbliżenie gospo- 
Się między sowietami, państwami bał- 
kańchiemi a Włochami opracowało pro- 
jekt budowy nowej linji kolejowej, łączą- 
cej"Włochy, Jugosławię i Rumunię (przez 
Białogród i Bukareszt) z Rosją południo- 
wą (Qdesa). Badania techniczne projektu 
już zakończono.Rząd sowiecki zatwierdził 
projekt, wysunął jednak żądanie uprzed- 
niego unormowania stosunków polityczno- 
gosrodarczych między sowietami a Rumu- 
nja i 


a W e 


interesie zdrowego rozwoju państwa, 
Przesadny i zgoła niedorzeczny kult 
polityki zagranicznej sprawia, że gdy tyl- 
ko na porządku dziennym staje cokolwiek 
ważniejsza lub głośniejsza sprawa z tej 
dziedziny, grupy sejmowe z dziwaczną a- 
fektacją porzucają swe prace i robią na- 
strój jedności i poważnego oczekiwania, 
Ich. bezczynność na terenie nagi Í 
spraw wewnętrznych ma być symbolem 


Lód 


Mało słyszy się teraz o Witosie — by- 
łym premierze i wszechwładunym preze- 
sie klubu „Piasta“, Sam on mówi o so- 
bie podobno, że nie zajmuje się teraz po- 
lityka w sejmie tylko w kraju, 

Jeżeli tak mówi, to istotnie jest to 
prawdą i mamy dowód zabiegliwości iego 
obrotnego polityka, 


2 
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P, Wincenty Witos mógiby być mężem 
stanu, na wielką skalę, gdyby poglad wierz 
chosławicki nie zasłaniał mu niejednolkro- 
tnie horyzontów szerszych, pola widzenia 
państwowego, Ale p. Witos niewątpliwie 
uczy się, Przekonał się zupełnie „doku- 
merntnie”, że jego sojusz z „Chjenę'” nietyl- 
ko nie nomnożył jego sławy, dóbr i wpły- 
wów, ale przeciwnie zriwoczył je, 
klub „Piasta“ i w gruncie rzeczy odsunął 
w cień wielkiego magika - kuglarza na- 
szych ciał prawodawczych, 

Pan Witos odgryza się bardzo powoli 
z tej klęski, a nawet katastrofy, którą 
była dla niego impreza lanckorońska, Nie 
śpieszy się tembardziej, że radykalne u- 
grupowania włościańskie, zżarte wewnętrz 
na walką, najlepiej mu w tej restytucji 
wpływów „Piasta” pomagają, Klub jego 
rńtrzymał >śtę „cicha i,spokoinie w przy- 

ni koalicji „sz rozk swego wodza 
zajmuje w najbardziej drażl'wych sprawach 
stanowisko wyczekujące. W tym okresie 


rozbił | 


fi 
| 


wytężonej uwagi w kierunku niepokojącej 
aktualności zaśranicznej. I są ludzie, któ- 
rzy mniemają, że: ta śmieszna poza robi 
wielkie wrażenie w Europie, że jej ponie- 
kąd imponuje, Ależ rządy i parlamenty e- 
uropejskie zupełnie inaczej tę rzecz poj- 
muią i dbają nierównie więcej o jej treść, 
niż o pozę. 
Dość powołać się na najświeższy przy= 
kład przesilenia francuskiego. Briand miał 
na drugi dzień jechać, do Genewy, nie- 
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życia „Piasta* na czełowe SZROWSKO | 


wysunął się najkardziej może symnatycz- | n 


ny, cieszący się sympatjami dokoła i na 
lewicy pose! Jan Debski — prezes komi- 
sji do soraw zagranicznych, 

W tym porcie „zagranicznym“ stoi łódź 


„Piastowa”, a jej kapitan bacznie śledzi | 
dclkoła, myszvuje z pomocą swego boc- | 
piana p, Kiernika, a i sam nie zasypia pru- | 
szek w popiele. Więc robi solitykę w kra- 
ju, a nie w sejmie. 

Na czem ta robota polega? Przede- | 
wszystkiem na licznych wiecach po wsiach 
i zapadłych kątach prowincji, na wyciąga- 
niu korzyści z walk pomiędzy „Wyzwole- 
niem", „Stron, chłopskiem*, grupą Oko- 
pia i rozma'temi innemi órupkami, Na | 
tych wiecach  zfromadzeniach większych 
i mniejszych „Piast“ 


przygotowuje sobie 
wyborców na bliskie już pomimo wszystko | 
wybory. | 
„Piast“ nie kompromituje się niczem, 
lanckorońską przeszłość i krwawy listo- 
pad p. Kiernika w Krakowie uważa za za- | 
mierzchłą przeszłość, zasypaną piaskiem 
nadwiślańskim. „Piast“ nie kokietuje ej 
raz prawicy, trzyma się względem niej 
z zimną rezerwą na amory przyjdzie czas,,, | 
po wykorach, „Piast” pamięta też o tem, | 
że oprócz gliny wyborczej, którą się ura- | 
bia, trzeba mięć w ręku aparat wyborczy. | 


| rzeć, 


mniej jednak izba merytorycznie trakto- 
wała odnośne przedłożenie finansowe ı 
przy głosowaniu nie krępowała,się wzgtę- 
dami na jego bliską misję w Genewie. 
Przykład chyba dość jaskrawy i wy- 
mowny. Powinniby się nad tem zastano- 
wić nasi parlamentarzyści, którzy tak chęt 
nie rzekomo ze względów polityki zagra- 
nicznej urządzali sobie wśród palących 
spraw wewnętrznych parutygodniowe te- 
rje. J, Mazurski, 


w przystani 


To też ministerstwo spraw wewnętrz- 
ych jest czujnie a nawnół niewidzialne 
oblegane przez p, Witosa, 
przez p. Witosa, | 
. Na ministra Raczkiewicza prezes Witos 
już dawno zagiął parol, jeszcze chwila, a 
wskaże palcem na dół í powie; „habet', 
P. Witos ma swojego delegata w gmachu 
przy ul, Nowy Świat i jest nim ułokowa- 
ny jeszcze przez gen, Sikorskiego — 'dlu- 
solefni podsekretarz stanu p, Olpiński, 
Ten rządzi w ministerstwie, ”" min. Racz- 
kiewicz jest powoli systematycznie i deti- 
katnie od rządzenia usttwany. 

P, Olpiński nie ma pretensji do 
i po co: i tak jest ministrem ba tea 
przy każdym szefie, Ale p. Olniński ma 


| w kieszeni kandydata na ministra i fest 
(nim p. Stefan Urbanowicz — obecnie. też 
piastowiec, — Jest ło ten, który opuści! 


min, spraw wewnętrznych w montre dr? 
zamordowania Ś, p. prezydenta Gabrjela 
Narutowicza, 

Gdyby „praca p, Witosa w kraju” doi- 
rzała, zobaczyliśmy przed samymi wy- 
borami ministerstwo spraw wewnętrznych 
całkowicie w rękach „Piasta”, 

Warto się tej koronkowej robocie przyj 
warto ją też w okresie „koalicji”. 
zderąckować i przerwać, 


St. Gr. 


pum 


Głowa odđcieta od tułowia | 


Położył się na szynach i cierpliwie oczekiwał 
Śmierci 


18-letni samobójca i 17-letni matkobójca 


Medjolan, w marcu. 


Osobliwy testament znaleziono w kie- 
szeni pewnego młodego człowieka, który 
zakończył swe życie straszliwem samo- 
bójstwem na szyańnch jednej z północno 
włoskich linji kolejowych. Desperat mia- 
nowicie położył się ną szynach i z naj- 
większym spokojem oczekiwał nadzjścia 
pociągu. Koła pociągu nieszc zęśliwemu 
odcięły głowę od tułowia, Po zb vadaniu ido- 


kumentów znajdujących się w kieszeniach | 


ubrania, stwierdzono, że samobójcą był 
Pietro Rossi z okręgu Udine, Znaleziono 
przy nim list pisany do siostry z podaniem 
dokładnie miejsca į czasu samobójstwa, 
List ten zawierał również ostatnie rozpo- 
rządzenia młodego Rossiego. 
przeznaczał Pietro na mszę za swoją du- 
szę i koszta przewiezienia zwłok na cmen- 
tarz w rodzinnem miejscu samobójcy, 


Dalej list zawierał następujące zarzą- 
dzenia: 


„Kup gazetę z dnia 28 lutego — to był 
włąśnie dzień samobójstwa — i poślij ją 
ojcu, aby się dowiedział o wzzysttich 
szczegółach mojej śmierci, Przez trzy lata 
podróżowałem po Świecie ; jestem osia- 
tecznie wyczernany*, 

Istotnym powodem samobójstwa była 
tragedia miłosna, Pietro Ro pormo 
młodeś$o wieku był już zareczonym,'a po- 
przednio utrzymywał stosunki z inną 

ziewczyną. Owocem tego stosunku mi- 
łosnego było dziecko. obecnie liczące ki! 
kanaście miesięcy. Młodzieniec nie mia 
odwagi powiedzieć całej prawdy narze- 
czonej i wolał pozbawić się życia, 


oel 


S51, 


; 
mia 


W tym pożegnalnym liście młedy sa- 
mobójca opłakuje swą przedwczesną 
śmierć, „mówiąc: „Biedny Rossi. musisz 
umrzeć w kwiecie życia. Kto znajdzie mo- 


Gotówkę. 


-P 


| je zwłoki niech natychmiast 


| 


zawiadomi 


policję” * « * 

W pewnej miejscowości około Regsio | 
której sprawcą był nizdorocly chłopiec 
której „sbrawcą był miedrosty chłopiec 
15-letni Dominico Anastazi, pokaleczył 
własną swoją matkę tak silrie uderzenia- 
mi sztyletu, że nieszczęśliwa 
wskutek ran zmarła, Młodociany matko- 
bójca, stawiory przed sądem, oświadczył, 


że dopuścił się tego strasznego czynu, 


| jako mściciel honoru ojca, który obecnie 


„zał zakochanych na zapłac 


znajduje się w Ameryce. Ojciec dowie- 

dziawszy się o zdradzie żony, napisał do 

rodziny list z oznajmieniem, że wskutek 

tego nie powróci do ojczyzny. 
= e K 


Pewnego wieczoru w jednej z miejsco- 


ale także i pocalttnki, [ ofo na- 
AE z mroków wyłonili się dwaj 
rzy, zatrzymali czułą parę i snorządz'li 
protokół, Dalszy ciag tej komicznej hie 
storji roześrał się w sadzie. śdzie sławio: 
no młodych narz eczonych pód oskarże- 
niem obrazy obyczajności publicznej. 

Za takie wa wy- 
karę fana, 
albo też śr zywnę od 10.— 300 lirów. Po- 
porządku pobliczneśo 
zrobili doñiesieñie, sami zeznali 
że chodzi tutaj tylko zaledwie o kilka po- 
calunków, więc sędzia wydał wyrok unie- | 
Natomiast" trybunał apelacvi- 
ny, do którego zwrócił się ni alonsy 
prokurator, widocznie jeden ze starszych 
a za mniej wyrozi trel 5 | 


ne zdania, 


przekroczenie usta 


znacza reszty da iednosa sej 
a G U mie 


nieważ 


f. 
którzy 


strażni cy 


wości w pobliżu Turynu wracała z kina 
para narzeczonych. I jak to bywa często 
| w takich wypadkach, młodzi ludzie w cza- 
sie drogi zamieniali ze sobą nietylko róż- 
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Senaf naprawił ustawę o Gu- 
dzoziemcach zniósi mur chiń- 
ski, należony ograniczeniami 
nasznoriowzmi i wizowemi 


Nasz sprawozdawca parlamentarny (St 
Gr.) telefonuje: 


Na posiedzeniu wczorajszem senat. po 
raz pierwszy zdaję się od jego istnienia do- 
konał bardzo pożytecznej pracy: naprawił 
w duchu liberalnym projekt: ustawy o 'cu- 
dzoziemcach, który wyszedł z sejmu w 
postaci chińskiego muru, najeżony różnemi 
ograniczeniami, paszportowemi i wizowem:, 

W senacie utworzyła się wczoraj więk- 
szość centrowo-lewicowa, która reaktyj- 
nego ducha w ustawy usunęła. 


(szacowane gruniu 

nod budowę kolei Lódź — Kufna—Ploch 

WARSZAWA, 17 marca. (Pat.) — Ra 
da ministrów na posiedzeniu w dniu 17-gc 
b. m. uchwaliłe m. in. projekt zarządzenia 
prezydenta Rzplitej w sprawie oszacowa- 
nia gruntu, wywłaszczonego - pod budowę 
kolei naństwowei Łódź -. Kutno - Płock. 


Wyn' ki wykorów w Grodzisku 

Wynik wyborów do rady m'e'sziej m. 
Grodz'ska; Grupa rolników stronnictwa 
chlops*'ego — 9 mandatów, P, P. S. —6 
mandatów, „Republikanie“ 1. mandat. 
Z.L. N, N. PAR. i M O. K. — 3 mandaty, 
-5 mandatów, 

Dotvchczas woływy mieli N, PR -owcy. 
Obecnie zwyciężyli zwolennicy posła Bryle 


r ra lk 

> dlo Prun sijg? A 
(Pat. — „Prager 

kwy, żę dzisiaj ranc 
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P. Witos szykuje się 
do wyborów 


Zmiany ordynacji wyborczej 
i rozwiązania sejmu 


tomaga się rezolucia rady naczelnej 
„Piasta“ 


WARSZAWA, 17 marca. (PAT). Rada 
naczelna polskiego stronnictwa ludowego, 
która w dniu 17 marca obradowała pod 
przewodnictwem prezesa Witosa i wicepr. 
Dębskiego, przy udziale 126 pepatów z 
całego kraju stwierdza zupełną jednomyśl- 
ność w łonie wszystkich czynników stron- 
nictwa w stosunku do linji politycznej za- 
rządu głównego i klubu parlamentarnego 
stronnictwa. Rada naczelna stwierdziła 
niezwykły wzrost wpływu stronnictwa w 
kraju, jego należyty rozwój organizacviny 
potępiła błędy i nadużycia rządu Grabskie- 
go, zaaprobowała podstawy koalicji parla- 
mentarnej i rządu, podniosła pracę repre- 
zentantów stronnictwa w rządzie, ministra 
rolnictwa d-ra Kiernika, oraz przemysłu 
i handlu Osieckiego, którą uznała za cał- 
kowicie odpowiadającą uzasadnionym po- 
trzebom państwa, 

Stronnictwo popiera politykę zagranicz- 
ną rządu, uznaje ją bowiem za trafną ze 
względu na jej szczerze poko'owe tenden- 
cie przy równoczesnem strzeżeniu upraw- 
nionych interesów naszego państwowego 
stanowiska. 

Rada naczelna przyjęła do wiadomości 
tezę prezesa stronnictwa, uzna'ąceśo za 
wskazane dążyć do z'ednoczenia mas lu- 
dowych pod wspólnym sztandarem z po- 
minięciem jednak bankrutów politycznych, 
którzy dotychczas na masach tych żero- 
wali. Rada naczelna wypowiada się sta- 
nowczo przeciwko zbrodniczym  wichrze- 
niom pewnych czynników, dażacych do 
zmiany ustroju państwowego. Rada naczel- 
na wezwała klub poselski do złożenia w 
terminie przez klub ten ustalić się mają- 
cym projektu 
zmiany ordynacji wyborczej, oraz wniosku 

o rozwiązaniu sejmu; 
podkreśla raz jeszcze konieczność rychłego 
i sprawnego 
przeprowadzenia reformy rolnej, 

uporządkowania administracji państwowej, 
opieki nad szkolnictwem  powszechnem 
zawodowem i poniechania zgubnych na 
tem polu redukcji. Wyznaczyła plan pracy 
w kierunku odpowiedniego ustosunkowa- 
nia się władz rządowych do samorządów. 

Rada naczelna wyraziła zarządowi głó- 
wnemu klubu poselskiego, oraz swym 
ministrom pełne zaułanie ponadto zaś pre- 
zesowi stronnictwa Wincentemu Witoso- 
wi serdeczne podziękowanie, 

Rada naczelna 
przyjęła do zatwierdzenia wiadomość o 
przystąpieniu klubu P, S, L. do koalicji rzą. 

dowej, 
zwróciła jednak uwaśę, że zadaniem koali- 
cji jest ujednostajnienie pracy na terenie 
sejmowym, oraz wytworzenie rządu o mo- 
żliwie jednolitym programie działania, 
zdolnego do energicznej i sprężystej pracy 
dla dobra państwa. 

Ze względu na to, że siły płatnicze lud- 
ności państwa są na granicy wyczerpania i 
w obecnych warunkach nie może być mo- 
wy o powiększeniu świadczeń na rzecz 
państwa, rada naczelna uważa za 
konieczne ograniczenie wydatków budże. 

towych do niezbędnego minimum, 
oraz do utrzymania wydatków na admini- 
strację w granicach prowizorium budżeto 


wego na pierwszy kwartał 1926 r. 
——— 


Odczyt marsz. Plsudskiego 
Naczelny wódz w feorji i praktyce 
Nasz warszawski koresp, telefonuje: 
W niedzielę, o godz, 12-ej w sali „Col- 
losseum* w Warszawie marszałek Piłsud- 
ski wygłosi odczyt p. t. „Naczelny wódz 
w teorji i praktyce” 


Rada opieki spolerznej 
obradowała w obecności min. Zie 
mięckiego 

WARSZAWA, 17 marca. (PAT), Dnia 
16 marca w ministerstwie pracy i opieki 
społecznej odbyło się pierwsze posiedzenie 
rady opieki społecznej, P. minister Ziem'ę- 
cki zagaił obrady, Rada wyłoniła trzy ko- 
mis'e: organizacji opieki społecznej, opieki 
mad macierzeństwem, dziećmi i młodzieżą 
oraz komisję opieki nad dorosłymi, 

Przez dzień 17 b. m, obradowały komi- 
sje. We czwartek odbędzie się posiedzenie 
plenarne, na którem rada przyjmie wnioski 


komisji, 


18.1MM. — GŁOS POLSKT. — 1926 r. 


Zajścia uliczne w Włocławku 


Burzliwy wiec i pochód manifestacyjny przed maqgistratem= 
Tłum dwukrotnie przerwał kordon policyjnys=Kamien'e posya= 
pały się na polic'e--Rozproszenie manifestantów odbyło się bez 

rozlewu krwi:-lhyzsze władze udały sę do Włocławka 
pozwoliły na pochód, Zgodziły się tylko na | prezydenta miasta, p. Gajslera. 


WŁOCŁAWEK, 17 marca, (Telefonem 
od własnego korespondenta „Głosu Pol- 
skiego“) — 
bezrobotni zorganizowali wiec w sali rady 
związków zawodowych klasowych i zażą- 
dali wykonania następujących postulatów: | 

1) Zatrudnienia wszystkich bezrobot- 
nych, 

2) Zamiany pracy akordowej na dniów- 
kową i 

3) Zabezpieczenia pracy w ciągu 6 dni | 
w tygodniu, | 

Nastrój na wiecu panował bardzo pod- 
niecony, Domagano się urządzen'a pocho- | 
du pod starostwo í magistrat, | 


Dzisiaj, o godz, 10-ej zrana | 


wysłanie delegacji. 

O godz. 10. min. 30 przybyła do staro- 
sty delegacja z komunistą p. Dworąkow- 
skim na czele, 


Starosta przyrzekł, że przedstawi po- | 


stulaty bezrobotnych iabrykantom, 

Nie zadowoliło to delegatów. 

Siormowali oni pochód, który udał się 
przed magistrat, 

Na placu Dątrewskiefo kordon policji 
zastąpił drogę maniłestantom, ale tłum 
przerwał kordon i usiłował dotrzeć do ma- 
gistratu. 

Na rogu ul. Kościuszki polícja po raz 
drugi zastąpił drogę demcnstrantom, 


Prezydent przyjął delegatów i obiecał 
rozpatrzyć życzliwie uchwały wiecu, 

Ponieważ z tłumu około ulicy Ko- 
ściuszki rzucono parę kamieni w policję, 
przeto wydano rozkaz rozproszenia mani. 
iestantów, Co też zostało wykonane, * 

Wojsko wezwane do asysty policji 
działu w rozpraszaniu demonstrantów 
brało. 

Ranionych nie było, 

Około godz, 2-ej po poł. zapanował w 
mieście spokój i porządek 

Z Warszawy udali się wczoraj do Wło 
cławka przedstawiciele policji, komisarz. 


nie 


a | Ludwikowski į Domanowski, a także z po- 


Miejscowe władze bezpieczeństwa nie tymczasem delegacja wiecu udała się do Í licji politycznej p, Godlewski. 


Budżet wojskowy jest przejadany 


Sejm nie zgadza sie na podwyższenie wydatków na armie 
Redukcje armji i skrócenie służby wojskowej 


Nasz warsz. koresp, (B. telefonu'e: 

Wczorajsza komisia budżetowa sejmu 
obradowała od wczesrego rana aż do pó- 
źnego wieczora, poświęca ąc swój czas 
rozpatrywaniu naipotężn'e szego z budże- 
tów państwa, budżetu M, S. wojskowych, 

Wysłuchano już onegdaj przemówienia 
referenta posła Czetwertyńskiego, który 
uważał, iż obecny budżet wo skowy, to ‘est 

550 milfonów zł, jest zbyt szczurły 
i winien wynosić właściwie, iak tego chce 
referent, 

700 miljonów złotych, 

Wysłuchała znów wczoraj kom's'a ży- 
czeń ministra spraw woskowych gen. Że- 
ligowskiego, który prosił również o pod- 
wyższenie budżetu i przytoczył względy, 
dla Ftórych do prośby takiej jest zmuszony. 

Ta część przemówienia ministra nie 
dostała się jednak do uszu sprawozdawców 
se,mowych, a to dlatedo, iż kom's'a na ten 
moment uznała posiedzenie za taine, 

dpowiedział natychmiast m'"n'strowi 

przewodniczący komisji pos. Głąbiński, 


Roos Sza 


Ośw'adczył on, iż podwyżka budżetu 
woskowego est absolutną niemożliwością, 
Komis'a bow.em świadoma jest możliwości 
finansowych państwa i wie, że 
nawet wydatkowanie 550 mifonów zł. na 
wofsko połączone jest z wielkiemi ofiarzmi 

W dyskusji dalsze stanowisko przewo 
dniczącego kom'sji podzielili wszyscy mów 
cy, A powody potemu przvtaczali różne. 

Pos, Michalak (N. P. R.) uważa, iż 

budżet naszego wofs”a w 70 proc, jest 
| przejadany 

przez wojsko dzięki wadliwej. administracji 
i nieumie ętnemu czynieniu zakupów prze; 
intendanturę, która przepłaca wies 
co kupuje; wyda e się u nas zbyt wiele ne 
wyżywienie i odz'anie wo ska, znikome za? 
sumy pozosfają na rzbrojenie i przygoto- 
wanie zapasów mobi i”acyjnych. 

Z tego też względu o podwyższeniu 
budżetu wo'skowego nosłowie ani myśla 

Pos. Miedziński (Wvzwolen'e) w ob- 
szernej mowie poddał również krytyce. sy- 
stem zaopatrywania wojska i wskazał, iż 


konieczność zreorganizowania niezwykle 
licznych kancelarii woskowych postawić 
należy na p'erwszym planie. Przeciwny jest 
również podwyższeniu budżetu, 

Pos. Liberman (P. P. S.) i Rozmaryn 
(koło żydowskie] chcieliby widzieć budżet 
woskowy jeszcze mnie'szy nawet, ale ie. 
dyną drogę do tego widza 
w redukcji armji i skróceniu służby woj- 

skowej do i roku, 

Obaj mówcy podkreślili z naciskiem, iż 
z niecierpliwością wyczekują odpowiedzi 
rządu na zapytania komisji wo'skowei seje 
mu o opinii w sprawie skrócenia służbw 
wojs''owej. 

Długi szereg innych mówców podzielał 
w zasadniczych punktach podkreślone 
przez nas powyżej tezy. Ze wszystkich 
mów wnosić można, iż jeżeli komisia dzi. 
s'aj podczas dyskusji szczesółowej nie zre. 
dukuje budżetu wojskowego w kilku punk. 
tach, to w każdym razie do podwyżki jedo 
w myśl życzeń gen, Żeligowskiego nie do» 
puści 


Nadzieje na dostawy dla Lodzi rozwiały się 


Przetarg na 200.000 metrów sukna wojskowego nie doszedł 


Dnia 15 b. m. miał się odbyć w dep. VII 
M, S. Wojsk. przetarg na dostawę 200.000 
metrów sukna mundurowego. Przetarg ten 
był ograniczony t. zn. byi zaproszeni tyl- 
ko fabrykanci, którzy przedtem brali u- 
dział w dostawach wojskowych i dobrze 
się z nich wywiązali j których łabryki są 
czynne, Do przetargu stawiło się około 40 ' 
firm łódzkich, białostockich i bielskich. 
Zaofiarowane było na rozpisane 200.000 
metrów ofert na 800 tys. metrów, przy- 
czem zaznaczyć należy, że dwie tylko fir- 
my bielskie zaofiarowały po 200,000 me- 
trów, licząc, iż w ten sposób uzyskają wię- 
kszy obstalunek. 


Przed obiadem nastąpiło otwarcię o- ; 


do skutku 


fert, czytanie warunków dostawy i spraw- 
dzenie złożonych wadjum. Zaliczki na za- 
kup surowców, jakie mieli otrzymać prze- 
mysłowcy, miały wynosić 60 proc. sumv 
obstalunku i miały być wypłacone w cią- 
gu 50 dni po podpisaniu umowy w dwóch 
ratach po 30 proc. każda. 

We wszystkich ofertach, jakie złożyli 
przemysłowcy było zastrzeżone, aby za- 
liczka 60-procentowa na zakup surowców, 
które muszą być nabyte za granicą, a więc 
za obcą walutę, była zabezpieczona kur- 
sem dnia złożenia oferty, reszta zaś 40 pro- 
cent czyli robocizna bez śwarancii kurso- 
wej. 

Warunki, jakie postawili przemysłow- 
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Generał Zagórskizawieszony w czynnościach 


Jest to skutek uniewinnienia redaktora Stpiczyńñskiego 


Nasz warszawski koresp. (B) telefon.: 

Podaliśmy wczoraj wyrok sądu okrę- 
gowego w Warszawie w sprawie przeciw- 
ko redaktorowi Stpiczyńskiemu, oskarżo- 
nemu przez gen. Zagórskiego © oszczer- 
stwo, Sąd, jak wiadomo, podzielił najwi- 
doczniej opinię redaktora Stpiczyńskiego, 
iż gen. Zagórski denuncjował oficerów le- 
gjonowych przed Besselerem i władzami 
austr'ackiemi, gdyż go uniewinnił, 

Wyrok ten miał niezwykle szybki od- 


zew. Już bowiem wczoraj na zasadzie de- | 
gen, wić o jego kandydaturze, 
Zagórski został zawieszony w pełnieniu o- | 


cyzji ministra spraw wojskowych, 


bowiązków, jako szef departamentu lot- 
nictwa. 

Należy się spodziewać, iż doszczętnie 
skompromitowany generał zdecyduje się 
na wystąpienie w najbliższych dniach z 
wojska. Na zastępcę jego, jako szefa de- 
partamentu lotnictwa wymieniany jest 
przedewszystkiem pułkownik Rajski, któ- 
ry jednak obecnie znajduje się w Paryżu, 
skąd w nabl'ższych dniach przedsiębierze 
śmiały rayd Paryż - Tokjo i dopiero po 
powrocie - tej imprezy będzie można mó- 
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cy nie zostały przyjęte przez komisję prze» 
targową, która oświadczyła, iz zabezpie- 
czenie walutowe nie mieści się w jej kompe 
tencjach i że musi przedstawić tę sprawę 
odpowiednim władzom Z tego więc powo- 
du przetarg nie doszedł do skutku i został 
narazie odłożony. 

Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła, za sytuację, jaka się wytworzyła, 
nie ponoszą winy ani przemysłowcy ani 
komisja przetargowa, W istocie ani w peł- 
nomocnictwach komisji, ani w kompeten- 
cji ministerstwa spraw wojskowych nie le. 
ży zabezpieczenie kursu waluty, 

Może to tylko uczynić ministerstwa 
skarbu w porozumieniu z min, przemysłu 
i handlu, o czem trzeba było pomyśleć 
przed przetargiem, gdyż jasnem było, iż 
wobec wahań walutowych, więksi dostaw- 
cy, mając smutne doświadczenia z dostaw 
poprzednich będą musieli wysunąć tego 
rodzaju warunek, 

Odpowiedzialność za taki obrót sprawy 
ponosi w pierwszym rzędzie kierownictwo 
związku wielkiego przemysłu, które sta- 
rając się o zamówienia dla Łodzi i prowa» 
dząc pertraktacje z min, przemysłu i hane 
dłu, zaniedbało tak ważny  dła naszego 
przemysłu punkt i tem naraziło į mirister= 
stwo spraw wojskowych i przemysłowców 
na niepotrzebne koszty i stratę czasu. 

Jedyną korzyść z tego wyniosły banki, 
które od sumy złożonych gwarancji za wa 
dium, uzyskały kilkadziesiąt tysięcy zło 
tych prowizji, 
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Trucizna, Która pobudza do życia i gubi 


18.111, — 


GŁOS POLSKI. — 1926 r, 


Epidemja kokainy w Europie 


jest niebezpieczeństwem dla ludzkości 


W Peru, Boliwii i północnej Argentynie, 
jak również w licznych okręgach górskich 
Azii, przeważnie zaś ną Jawie rośnie śre- 
dniej wielkości drzewina o białych kwia- 
tach i czerwonych ówocach, Z liści tego 
krzaku wyrabiana jest trucizna, która w 
przeciągu ostatnich dwóch stuleci stała się 
powsżrem niebezpieczeństwem socialnem 
dlawEuropy. 

Stwierdzone, że ilość ludzi żujących na- 
łogowo liście kokainy w południowej Ame- 
ryce dochodzi do 10-ciu milionów, Zwyczaj 
ten w przeciągu stuleci nie uległ żadnej 
zmianie, 

Olbrzymie plantacje w Japonji, wzrasta- 
jąca produkcja środków aptecznych, całe 
zastępy kelnerów, szoferów, garderobian i 
prostytutek, ofiarujących kokainę za- 
wdzięczają swój byt temu, że Europa coraz 
więcej używa tę na system nerwowy tak 
zgubnie działającą truciznę, 

Należy zwrócić uwagę laików na szko- 
dliwą działalność tej trucizny, O ile chro- 
niczne zażywanie jest chorobą, jest ono 
przedewszystkiem chorobą zaraźliwą i nie. 
bezpieczną dla ogółu społeczeństwa. 

Kokaina różni się od innych tego rodza- 
ju narkotyków tem, że czyni ona człowie- 
ka ruchliwym, zdolnym do szybkich decy- 
zji i wzmacnia jego mięśrie, 

Włamywacze po zażyciu kokainy są 
nietylko zdolni do użycia broni, ale umieją 
też spokojnie i trafnie celować, Dzięki tej 
przytomności umysłu zdobywają się oni na 
odważne próby ucieczki, a na sprawie u- 
mie'ą się mądrze i ostrożnie bronić. 

Bezsenność i brak uczucia głodu wywoł. 
zażyciem kokainy były już wyzyskane 
przez dowódców podczas wojen w An- 
dach, ` 

Kokaina działa też silnie na suggestię 
ludzką. Parlament składający się z kokai- 
nistów może się stać niebezpieczny dla 
kraju. 


LUDWIK SZRUBARSKI 


otrzymał do rozsprzedaży kolekcje 


DYWANÓW PERSKICH 


(prawdziwych) 


Warszawa, BRACKA 20 m. I, tel. 41085 
> 141-1 


PAUL BOUHOMME, 


Futrzany kołnierz 


Dzwonek przy drzwiach zadźwięczał. 
Pani Laucellier, będąc właśnie na koryta- 
rzu, sama otworzyła drzwi i stanęła jak 
wryta ujrzawszy przed sobą męża, 

„Ach, to ty Claude. jakże jest to mo- 
żliwe, co się przytrafiło?” 

Doktór Laucellier, który wyjechał 
przed sześcioma tygodniami do Japonii z 
zamiarem pozosłania tam pół roku, wró- 
cił niespodzianie. 

W kilku zdaniach objaśnił żonie przy- 
czynę swego szybkiego powrotu, Podczas 
podróży dostał silnego ataku febry i dla- 
teśo nie pojechał dalej jak do Colombo. 
Obawiając się klimatu Japonii, powrócił 
do Marsylj, nie zawiadamiając jej tele- 
graficznie.. 

Naturalnie, że pani Laucellier wielce 
byla zaniepokojona chorobą męża, bar- 
dziej jednak zaniepokoiła ją myśl o szka- 
tulce z oszczędnościami, które mąż, wy- 
jeżdżając. powierzył jej opiece. Pienią- 
dze te wydała i teraz zaskoczona nagłym 
przyjazdem męża, nie wiedziała jak sobie 
poradzić, 

Pomimo to mała pani Laucellier była 
wzorową żoną i godziła się bez szmerania 
na sześciomiesięczną nieobecność męża, 
który, bedac lekarzem okrętowym, spę- 
dza! pół roku na morzu. 

Pan Laucellier zaś był dobrym mężem 
i podczas sweńo pobytu w domu, chcąc 
powetoweć żonie swą długą nieobecność, 
nie szczędził jej dobrych rad i mądrych 
wskazówek, tyczących się oszczędności w 
gospodarstwie i rozumnego sposobu życia, 
tak, że żona jego cieszyła się prawie na 
myśl o rozłące. 


„A O 


Ujemny wpływ tej trucizny daje się za- 
uważyć w zaniku wyższych uczuć etycz- 
nych, naprz, uczucia wstydliwości, poczu- 
cia prawdy i.sprawiedliwości i t, d, Chory 
stałe się kłamliwym, porywcżym i niechluj. 
nym. 

Duże rozpowszechaienie swe kokaina 
zawdzięcza nietylko wywoływaniem złu- 
dzenia siły i stanowczości, ale też į innym 
okolicznościom, Fałszowanie tego narkoty- 
ku jest łatwe i opłacalne. Wprowadzenie 
go do obiegu krwi jest bardzo łatwe. 

Kokaina jest też pewnego rodzaju środ- 
kiem upiększającym — zażywa'ący staje 
się rozmownym, dówcipnym, śmiałym. — 


Współczesna architektura 


ETNI ź Min 


| Dzięki temu ma ona wiele zwolenniczek 
wśród kobiet. 

Niebezpieczeństwo tego narkotyku jest 
tak wielkie, że sprowadzanie jego musi bvć 
zabron.one, 


Zdaje się, że wynaleziony przez Will- 
staedtera środek „Prikaina' może kokainę 
dla celów chirurgicznych w zupeności za- 
stąpić, Umożliwiłoby to wydanie bezwzślę« 
dnego nakazu używania „białej trucizny” 


nawet dla celów medycznych, co byłoby 
niewątpliwie wielkim krokiem naprzód w 
| walce z jednym z najgroźniejszych wrogów 


Zr. 


ludzkości, 


rolenderska odbiega bardzo od 


dawnych wzorów. Na ilustracji widzimy nowy gmach policji 
Amsterdamie, który szczególnie odbija na tle jednego 


. z typowych dawnyc: 


Znivo Śmierci 
Na okręcie 30-tu pźrażerów 


zmarło na „"iszpankęwprze- 
jeździe przez Atlantyk 


BUFENOS ATRES, 15 marca. Na okrę- 
cie „Belyedere', wiozącym 200 nasażerów 
z Triestu do Argentyny, wybuchła gwałło- 
wna epidem'a hiszpanki, 


Gdy okręt przybił do portu w Buenos- 
Aires, na pokładzie jego zna,dowało się 
tylko 170-ciu pasażerów. 


30-tu zmarło w drodze i znalazło grób 
w głębiach oceanu, 


Cieszyła się tembardziej, gdyż doktór 
był skąpy i wydzielał każdy grosz na go- 
spodarstwo. Podczas jego niebecności zaś, 
korzystała z powierzonych jej oszczędno- 
ści j kupowała różne niezbędne jej, czę- 
sto bardzo kosztowne, drobnostki toale- 
* Lowe, 
minie powrotu męża, tak że do tej pory, 
a: miałą żadnych przykrych niespodzia- 
nek. 

Swemi oszczędnościami gospodarczemi 
dopełniała zawsze na czas powierzoną jej 
sumę i wszystko udawało się jakna'lepiej, 
Teraz jednak była zupełnie bezradna. 

Jeden był tylko sposób, aby opóźnić 
to smutne odkrycie, 

Pani Laucellier zauważyła, że mąż jej 
ważył tylko szkatułkę w ręku, nie otwie- 
rając jej wcale, Wystarała się więc o wię- 
kszą ilość monet wartości jednego centy- 
ma, włożyła je do szkatułki, na wierzch 
położyła dwudziestofrankową monetę i 
szkatułkę zamknęła. 

Szczęśliwy przypadek zrządził, że do- 
któr Laucellier podczas swej dziesi'ęcio- 
dniowej rekonwalescencji nie interesował 
się zurełnie skarbonką ani jej zawarto 
ścią, W tym czasie otrzymał list wzywa» 
jący go do Paryża, Postanowił skorzystać 
z okazjii i kupić sobie w stolicy nowe pu- 
dło instrumentów. 

Już od kilku lat marzę o czemś podo- 
bnem. Mając zaoszczędzonych 500 fran- 
ków... 

Pani Laucellier zrobiło się gorąco. 

Uważasz pewnie, że jest to zbyteczny 
wyda'ek? 

Ja?.. cóż za przypuszczenie, mój drogi, 
myślałam tylko, że nie będziesz miał dość 
czasu na zakupy, mając tak wiele pilnych 
spraw do załatwienia, 

Mąż obstawał jednak nadal przy swym 
zamiarze, 


Wiedziała zawsze dokładnie o ter- | 


domów holenderskich 


ma A ZK KE TYT: 0 CA == 
Banki niemiecyie w rękach 
amerykań Kieh 

Wbrew urzędowym zaprzeczeniom po- 

| twierdza się, że szereg banków niemiec- 
| kich przeszedł w ręce finansistów amery- 
| kańskich, a więc Disconto Gesellschaft, 
Dresdner Bank, Bawarski Bank Hipotecz- 
no-Wekslowy, Allgemeine Deutsche Kre- 
| dit-Anstalt, Barmer Bank-Verein i inne. 
| Równocześnie daję się coraz bardziej we 
| znaki, że bank Rzeszy coraz bardziej tra- 


ci wpływy na życie gospodarcze Niemiec, 
przechodząc w sian pewnej zależności od 
jednolitego frontu banków, znajdujących 
się pod wpływami amerykańskimi, 


W dzień wy'azdu poprosił żonę o klucz 


od szafy, wyjął skarbonkę, zważył .ją w 


ręku — jak to zwykł był czynić — i wsu- 
nął do kieszeni 
Kufer stał już zapakowany, zaczął się 
więc żegnać z żoną: 
| Proszę cię, kochanie, tylko bez wzru- 
szeń. Boże, jakaś ty blada! 
| Jestem bardzo niespokojna... Słyszy 
się tak często o katastrofach kolejowych.,I 
Natychmiash po przyjeździe zadepe- 
szuję! 
Ucałowali się po raz ostatni, Gdy zam- 
knął za sobą drzwi, wpadło jej na myśl, 
czy nie lepiei byłoby pobiec za nim i przy- 
znać się do wszystkiego, Nie m'ała jed- 
nak dość odwagi. Wyobrażała sobie minę 
męża, gdy otworzywszy skarbonkę znaj- 


dzie w niej zamiast złotych monet, sama 
miedziaki, Wiedziała jednak, że prócz 
tych pieniędzy ma jeszcze dobrze nabity 


portfel przy sobie. 

Gdy następnego dnia służąca podała 
jej depeszę, czuła że kolana uginają się 
pod nią. W pierwszej chwili bała się ją 
otworzyć. Odetchnęła z ulgą, gdy prze- 
czytała; 

Zajechałem szczęśliwie. Tysiąc cału- 
sów. Klaudjusz. 

Zapewne napisze mi w pierwszym li- 
ście, myślała. 

Po kilku dniach nadszedł list. Alef w 
| iście nic nie wsrominał dr. Leucellier o 
zawartości skarbonki. Pani Laucellier gu- 
biła się w domysłach. 

Doktór Laucelliier 
do Paryża wieczorem, 
umieścił swój kufer i 
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zaś przyjechawszy 
udał się do hotelu, 
poszedł na spacer, 


Na jednym z bulwarów spotkał i 
ryżaneczkę, któ wdzięk i sł 
ka takie wywarły na nim wraż 


tżcnie, żę za- 
póminając o swych moreinych zaszdach. 


| poszedł z nia do teatru i na kolacyjkę. 


|| 
i 
w ciemności — prawie przez rok czasu 


Nr 77 


Spożywanie promie- 
ni śłonecznych 


jest najlepszym środkiem na 
wszystkie choroby 


Ameryka na myśl poddawania różnych 
produktów spożywczych, a w szczególno- 
ści mleka i tłuszczów, działaniu promieni 
ulMrafioletowych, co ma działać na orga- 

| nizm ludzki antirachitycznie, Ta myśl 
amerykańska wprowadzona jest obecnie 
w praktykę także i w Europie, gdzie prze- 
konano się, że metoda amerykańska wy- 
wołuje bardzo dobre skutki. Tak naprzy- 
kład „chorobę angielską" leczyć można 
w ten sposób bez użycia medykamentów, 
a leczenie przytem postępuje znacznie 
szybciej. 

Do tego celu używa się techniki lam- 
py kwarcowej. Promienie ultrafioletowe 
zabijają przedewszystkiem szybko wszel- 
kie zarazki. Po wytworzeniu nadzwyczaj 
wysokiej temperatury, naświetla się środ- 
ki spożywcze z odległości 50 centyme- 
trów od lampy kwarcowej przez 30 minut, 
W ten sposób te środki spożywcze naby- 
wają wspomnianej własności leczniczej, 
Dobre skutki zaobserwowano już po 4-ch 
do 6 tygodni przy piciu tak naświetlanegśo 
mleka. 

U dzieci rachitycznych następowały w 
kościach korzystne zmiany, a przytem ten 
proces leczenia oszczędza dzieciom przy- 
krości zażywania tranu, Zauważono też, 
że naświellona w powyższy sposób oliwa 
jadalna, przechowana w zamknięciu i 


zachowuje tę swoją nabytą przez naświe- 
tlenie właściwość leczniczą. 

Okazało się również, że w ten sposób 
leczyć się dają także pewne formy tuber- 
kulozy, a leczenie ułatwia i ta okoliczność, 
że to sztuczne słońce można mieć w każ- 
dej chwili na zawołanie, podczas gdy na 
słońce naturalne długo nieraz trzeba cze- 
kaé 


‘Nadzieje na podatki w na- 
furze zawiodą 


Wobec tego, że ustawa o płaceniu po- 
datków zbożem zbyt późno zostaje wpro- 
wadzona w życie, nie można się z tej stro- 

| ny spodziewać wielkich sukcesów. Dałoby 

| to poważne wyniki dodatnie, gdyby ustawa 
ta uchwalona została na jesieni roku ubie- 
głego, kiedy sa rynku był nadmiar zboża. 
Wobec tego, że ustawa ma obowiązywać 
do końca roku ubiegłego istnieje projekt 
przedłużenia terminu jej działania o rok, 
wówczas bowiem realne korzyści z płace- 
nia podatków zbożem mośł!yby być w po- 
ważniejszej mierze osiągnięte. 
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Rozstali się dopiero następnego ranka. Dr. 
Laucellier, wróciwszy do hotelu, zauważył 
( natychmiast brak skarbonki. Jego urocza. 
| towarzyszka okradła go! a” 

Czuł się winnym i wyrzuty sumienia 


nie dawały mu ani chwili spokoju. Kra- 
dzież, której padł ofiarą, zdawała mu się 
słuszną karą za jego słabość! Meldując 
całe to zdarzenie policji, mógłby się nara- 
zié na nowe niebezpieczeństwo,.. ; 

Cóż ma powiedzieć żonie, gdy wróci 
do domu bez instrumentów? 

Na co wydał 500 franków? Chcąc za- 
dość uczynić swemu sumieniu, widział tyl- 
ko jedną radę: kupić żonie podarunek; 
podarunek tak kosztowny, że zmusiłby go 
do arezyśnowania z kupna instrumentów. 

Pani Laucellier, oczekując przyja zdu 
męża ze zrozumiałym niepokojem, była 
wielce zdziwiona, że nie kupił sobie imstru- 
mentów, Jak wielkim było jednak jej 
zdziwienie, gdy mąż objaśnił: 

Wiesz, moje drogie dziecko, wolałem 
pieniądze te wydać na prezent dla ciebie! 
-Otworzył kufer i wy.ąt z niego piękny 
skunksowy kołnierz, długości dwóch me- 
trów, na jedwabnej podszewce. Pani Lau- 
cellier nie wierzyła swym oczom, 

Ten kołnierz jest dla mnie? zapytała 
wzruszona, A 

Mam nadzieję, że sprawiłem ci przyje- 
mność tym podarunkiem, . 
Za jakie pieniądze kupiłeś ten piękny 
kołnierz? 
Za pieniądze, które były w szkatułce 
Pozwarła szeroko oczy. 
Doprawdy? 
Ależ tak, kochanie. 
| 


Mąż iej fie poruszał już nicy tefo t 


=j z c» 
chy- 
jak można za kil- 
centymów, kupić tak piekny kob 


Tłum  G l» 


| maju, ora zaś nie mogla zrozumieć i 
| 0a 
| n zrz! 


lynie zrozumie 


Nt. 77 


Poseł Kronig bronić będzię 


inieresów nracowników 
mozgu 
w funduszu bezrobocia 

Wejście w życie ustawy o zabezpie- 
czeniu pracowników umysłowych na wy- 
padek bezrobocia wysunęło konieczńość 
uczestnictwa w zarządzie funduszu przed- 
stawiciela pracowników umysłowych. 

Stosownie do odnośmych przepisów, 
wydanych przez min. pracy wysunęło 
sześć organizacji pracowników umysło- 
wych w Łodzi swego kandydata do za- 
rządu funduszu, W tym celu odbyło się 
specjalne zebranie przedstawicieli sześciu 
związków, a mianowicie; pracowników in- 
stytucji użyt. publicznej, kasy chorych, 
majstrów fabrycznych, zw. pracowników 
handlowych į biurowych, zw. pracowni- 
ków handlowych i przemysłowych (Sien. 
kiewicza 22), związku pracown. chtześ- 
cijan. Na zebraniu tem przedstawiciele 
tych sześciu związków reprezentujących 
7 tysięcy członków, a więc znaczną więk- 
szość pracowników umysłowych m. Ło» 
dzi, postanowiło zwrócić się do zarządu 
funduszu bezrobocia z przedłożeniem w 
sprawie swego przedstawiciela w fundu- 
szu. Jako głównego kandydata organizacje 
te wysunęły posła Kroniga. (w) 


Od dłuższego czasu w sytuacji we- 
wnętrznej kasy chorych daje się zauwa- 
żyć zwrot na lepsze, co uwidacznia się 
najjaskrawiej w zmnie'szeniu się sumy na- 
leżności pracownikom kasy z 600 tv: 
400 tys. oraz w ostatecznem  załztw eniu 
dyrektorskiego be/skrólewia, które zdawa- 
ło się, iż przeciągnie się w nieskończoność. 

Jednym również z objawów te; popra- 
wy sytuacji jest zmnie'-zenie się a raczej 
skurczenie, proporcjonalnie do zmniejsze- 
nia się liczby ubezpieczonych, frekwencji 
chorych. 

Dotychczas bowiem lwia część zgłasza- 
jących się do lecznic byli to ludzie nieu- 
prawnieni do pobierania zapomóg, prze- 
stępstwa na tem tle zaistniały od pierwszej 
chwili powstania kasy i zaledwie n'kłą 
część tych przestępstw udawało się wy- 
kryć. 

Wprowadzony system legitymacji acz- 
kolwiek poważnie szwankował w swej re- 
alizacji, okazał się jednak w skutkach 
swych nader skutecznem antiaotum prze- 
ciwko nadużyciom, 
delegacje kasy chorych st. m. Warszawy i 
warszawskiej kasy powiatowej, które 


na 


Czy nasze miasto 


przyjdzie z pomocą bezro- 
hofnym? 


Zawodowe związki pracowników umy- 
słowych powtórnie odniosły się do pre- 
zydjum rady miejskiej z prośbą o zała- 
twienie memorjału, złożonego w dniu 4 
marca r. b. w sprawie wyasyśnowania 
30 tysięcy złotych na wypłaty bezrobot- 
nym pracownikom umysłowym. 

Suma powyższa byłaby zużyta dodat- 
kowo do spodziewanych 60 tysięcy, jakie 
ma przekazać M. P. i O. S., na miesiąc 
kwiecień, a wypłaconą byłaby jeszcze 
przed świętami (p) 


Wa drodze do porozumienia 
atreik drukarzy hędzie zlikwidowany 


Strejk robotników = drukarzy przemy» 
stu włóknistego, który trwa od poniedział. 
ku, będzie w tych dniach zlikwidowany, w + dbył si „el 
gdyż większość właścicieli fabryk akcep- | , 77078] rano odbył się w gazowm TI 
tuje żądania strejkujących. ki wiec pracowników. Na wiecu tym oma- | 

Robotnicy jedynie żądają obecnie za- | wiano sprawę proklamowania na "4 

t 
|| 


warcia umowy w inspektoracie pracy. | dzisiejszy strejku włoskiego, a to z powo- 
ko EUEN SA będzie zwołana konferen- | du nieudzielenia pracownikom  gratyfika- 
ja po ostatecznem porozumieniu się | ci Jako ref i stanit nr Kawati 

strejkujących z przemysłowcami. ODT ZSEE RE DEE : 
b À í | (zw, klas.) oraz Stębrowski (zw. polski). 


Zastukają rydle í lopaty Mówcy podkreślili, że pracownicy gazow- 


i 
Za fydzień rozpoczną się prace nad ni od lat 25-ciu otrzymywali stale gratyłi- | 
kanalizacją kację, a w roku ubiesłym władze nadzor- | 


| 
W związku z informacjami o rzeko- | 7 początkowo wypowiedziały się n 
em rozpoczęciu robót kanalizacyjnych | S2dniczo przeciwko udzieleniu BUTIR | 
dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, | cji, a następnie rozpoczęto wobec pracow- 
iż roboty te w dniu wczorajszym nie zo- | ników dwulicową taktykę gry na zwłokę. | 
stały „podjęte na 2-ch odcinkach. Prace Obaj mówcy podkreślali, że zarówno ma- ! 
kanalizacyjne rozpoczną się dopiero za głstrat, jak i rada uadzóróza wysuńęty ar- 


tydzień, pomieważ niektóre szczegóły Y ` j f 
techniczne muszą być ostatecznie sprecy- | $umenty nieistotne, gdyż gazowni należy 
się około 3 milj, złotych, podczas gdy in- 


zowane i uzgodnione (w) 
Gi, go już nrarowali stytucja ta winna jest tylko 1 miljon: po- 
| Sia: krycie więc na gratyfikację znalazłoby się 
będa zafrudniemi bez trudności. Jeżeli zaś wziąć pod uwagę, 


yrzy rohafach kanalizacyjnych że mniejsze gazownie na prowincji na te- 

Wobec konieczności: uzgodnienia całe- renie wojew, łódzkiego były w stanie pra- 
go szeregu technicznych szczegółów, zwią- | Sownikom swym gratyfikację wypłacić, to 
zanych ze sprawą uruchomienia robót ka- | tem łatwiej mogła to uczynić wielka ga- 
malizacyjnych przybyli wczoraj do przewo- 
dniczącego fund. bezrob. p. Kuliczkow- 
skieśo przedstawiciele wydziału kanaliza- 
cji. Na konferencji tej przedłożono listę 
tych robotników, którzy zatrudnieni byli w 
ubiegłym roku przy pracach kanalizacyja 
nych, a którzy stale zamieszkują w Łodzi. 
Z tej listy P, U. P. P, dokona segregaci ro- 
botników, którzy będą mogli być zatrud- 
nieni w najbliższym czasie przy pracach 
kanalizacyjnych. Stosownie do osiagnięte- 
go w tej sprawie porozumienia przy seśre- 
gacji brane będą pod uwagę wszystkie 
związki zawodowe. Pierwsza part'a robo- 
tników, którzy będą mogli być niebawem 
zatrudnieni przy tych robotach wyniesie 
300 do 350 osób, (w) 


Dziś czwarfa grupa 
otrzyma zanamogi 


W dniu wczorajszym wypłacono zapo- 
mogi bezrobotnym pracownikom umysło- 


wyim 3-ej grupy, którzy nie zdażyli pobrać 


„Tydzień” zawiódł ; , 
może Kkoncerf się powiedzie 


Urządzony przez obywatelski komitet 
pomocy bezrobotnym „Tydzień bezrobot- 
nych" dał, jak wiadomo rezultaty nikłe w 
stosunku do pokładanych w nim nadziei, — 
Wobec teso komitet obywatelski postano- 
wił urządzić po świętach Wielkiejnocy 
wielką imprezę artystycz,, oraz koncert, z 
któreśo dochód przeznaczonyby był wy- 
łącznie na cele pomocy dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych, Organizacją te- 
go koncertu zajmie się komitet, oraz wy- 
bitni przedstawiciele życia artystycznego 
Łodzi, (w) 


Jesteśmy równi sfni 
mówi chadecja 


W dniu 17 b. = interweniowali u p. 
i F 2 $ b í istawiciele 
takowej przy poprzedniej wypłacie. O ale, Warisła sowa 

W dnia dzisiejszym w lokalu przy uli- | robót kanalizacy'nych. 
cy Piotrkowskiej Nr. 108 odbędzie się | Mają oni przedstawić p. wojewodzie cy- 
wypłata zapomóg bezrobotnym pracowni- | frowe dane, z których ma wynikać, że pod 
kom umysłowym 4-ej grupy. względem liczebności członków związki 

Wypłata rozpocznie się w godzinach | chrześcijańskie nie ustępują ani zwiazkom 
przedpołudniowych. polskim ani też klasowym, PATI. 


Choć niewiele, 


za- | ganizowany zostanie 


i 
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Dobre i to! 


z lekarzami 

przed niedawnym czasem wizytowały ka- 
sę łódzką i w wyniku tej wizyty kasa cho- 
rych m. Warszawy, zamierza wprowadzić 
u siebie tęż samą organizację legitymacyj- 
ną, Do całkowitej sanacji a raczej stabi- 
lizacji organizacyjnej kasy konieczne jest 
jeszcze definitywne zlikwidowanie pasma 
zatargów z lekarzami. 

Na terenie Łodzi stosunki pomiędzy 
lekarzami i kasą od pierwszej chwili uło- 
żyły się niepomyślnie, były nawet momen- 
ty, że obydwie strony uważały się za dwa 
wrogie obozy. To stadium zatargów nale- 
ży na szczęście do minionej przeszłości. 

Obecnie powstał między zarządem ka- 
sy, a związkiem lekarzy ostry zatarg na 
tle zamierzanej przez kasę redukcii sił le- 
karskich 

Każda ze stron ma rację — ze swego 
oczywista punktu widzenia — ale bez- 
względna racja leży pośrodku i do tego 
środką kompromisowego dojść muszą obie 
strony. 

Lekarze winni się zgodzić na poddanie 


co stwierdziły nawet | operacji redukcyjnej tych lekarzy, któ- 


rych kwalifikacje tak naukowe jak i mo- 
ralne nie odpowiadają pewnemu minimal- 


Dziś w gazowni rozpoczyna się 
strejk 


Robotnicy żądają wypłaty gratyfikacji 


Winę za strejk ponosi zarząd gazowni 
zerwały nagle z 25-letnią tradycją 


i magistrat, które 


zownia łódzka. Mówcy napiętnowali sta- 
nowisko magistratu, który tak się UStosun- 
kował wobec pracowników gazowni fi tyl- 
ko z obawy, iż udzielenie gratyfikacji może 
się stać precedensem dla pracowników 
miejskich, W rezultacie burzliwej dysku- 
sji, jaka nad tymi releratami się wywiąza- 


ła, przyjęta została rezolucja podjęcia w 
dniu dzisiejszym strejku włoskiego, Ma 


on trwać zasadniczo 2 godziny, jednak zor- 
w ten sposób, iż 
trwać będzie cały dzień. W godzinach po- 
rannych strejckować będą instalatorzy, na- 
stępnie robotnicy obsługujący piece w ga- 
zowni, następnie pozostałe kategorje per- 
sonelu techniczneśo oraz cała administra- 
cja i biura. Każda grupa po dwie godziny, 
Pracownicy czekać będą na sprecyzowa- 
nie stanowiska magistratu, a jeśli to nie 
nastąpi, strejk zostanie zaostrzony, Wyło- 
niona na wczorajszym wiecu specjalna ko- 
misja przeprowadziła w ciągu całego dnia 
wczorajszego wszystkie przygotowania do 
podjęcia strejku, (w). 


Kfo dostaniz zasiłki 


zatńdocydułe o fem jufrzejsze zebranie 


Jutro, to jest dnia. 19 b. m., o godzinie 
6-ej wieczorem w funduszu bezrobocia od- 
będzie się zebranie przedstawicieli związ- 
ku pracowników umysłowych i komitetu 
bezrobotnych, na którem rozpatrywanych 
będzie kilkaset deklaracji na zasiłki, ma- 
jące być wydawane z kwoty 20-tu tysię- 
cy złotych ostatnio przekazanych przez 
ministerstwo pracy i opieki społecznej. 
Oprócz tego ma być omawiana sprawa 
wypłaty przedświątecznei z kwoty, jaką 
zostanie przydzielona Łodzi przez mi- 
nisterstwo pracy i opieki społ. na miesiąc 
kwicień (p) 


Akademia żałohma ku czci 
Marii Paszkowskiej 


W niedzielę 21 marca 1926 roku w saii 
T. U. R., Narutowicza 50, odbędzie się, 
zorganizowana staraniem wydziału łódz- 
kiego P. P. S. i T. U. R., akademia żałobna 
ku czci nieodżałowanej działaczki rewolu- 
cyjnej P. P, S., głośnej oviekunki więź 


f niów politycznych w r. 1905 w Cytadeli, 
Marji Paszkowskiej.Gintry, 


p ZE, 0 NN A 


lecz się poprawiło 


Stabilizacja i sanacja gospodarki w Kasie chorych 
Trzeba jeszcze tylko zlikwidować raz 


ma zawsze zatargi 


nemu probierzowi, a którzy zaliczeni zo» 
stali przez komisję werylikacyjną do 3-ej 
kategorji lub wogóle jako nieetatowi leka- 
rze weryfikacji nie podlegali == zarząd 
kasy winien zaś zrezygnować z zasady o- 
sobowej redukcji, a zgodzić się na reduk« 
cję godzinową, 


W ten sposób wilk będzie syty — 4 
owca - ubezpieczeni ~= cała. 


OL 


Nowy tyrekfor kasy chorych 
p. Samborski 


zaangażowany został na fych samych 


warunkach co dr. Aret 


Oby nie z iym samym skui- 
kiem 

We wtorek, dnia 16 marca r. bieżące» 

go odbyłu się pod przewodnictwem p. 


Kałużyńskieśo posiedzenie zarządu kasy 
chorych m. Łodzi, 


Po wyjaśnieniach przewodniczącego 
zarządu i członków dyrekcji na zgłoszone 
zapytania i interpelacje, przystąpiono de 
rozpatrywania wniosków poszczególnych 
komisji, 

Zśodnie z wnioskiem komisji admini- 
stracyjno-prawnej zarząd kasy zatwierdził 
projekt umowy z nowo-wybranym dyrek» 
torem d-rem Erazmem Samborskim, która 
przewiduje analogiczne warunki, na jakich 
zaangażowany został b. dyrektor kasy dr, 
Arct. Umowa ta po zatwierdzeniu jej 
przez okręgowy urząd ubezpieczeń w War 
szawie zawartą zostaje z ważnością do dn. 
31 stycznia 1929 roku (podobnież jak umo- 
wy z wice-dyrektorami) i wchodzi w życie 
z dniem 1-go kwietnia r. b., w którym to 
dniu dr. Samborski obejmuje stanowiska 
dyrektora kasy chorych m. Łodzi, 

Pozatem omawiane były sprawy bieżą* 
ce, m. in, reskrypt ministerstwa pracy i O- 
pieki społecznej, dotyczący rozszerzenia 
świadczeń dla członków rodzin obowiąze 
kowo ubezpieczonych oraz przyjęto do 
wiadomości zatwierdzenie przez władze 
nadzorcze regulaminu dla chorych, który 
postanowiono w swoim czasie wydruko- 
wać i rozdać członkom kasy. Obrady zam» 
knięto po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go o godz. 23 m. 15. 


l hll 


Fnomenalny płafnik 


z rewolwerem w ręku 


przepychał sie do okienka — fak się 
spieszył uiścić podafek 

Pan Franciszek Marciniak, dzierżawca 
ze wsi Błotów, gminy bełtowickiej przy- 
jechał dnia wczorajszego do Łodzi, by za- 
płacić podatek. 

Marciniakowi spieszyło się bardzo Ho 
domu, a ogonek przed kasą był wielki, 
Zaczął więc przemyślnie „szwarcować się“ 
ku przodowi. 

Początkowo udawało się mu to w ztt= 
pełności. 

Już, już znajdował się przy okienku, 
gdy jeden z „ogonkowiczów”, mianowicie 
niejaki Stefan Wojdak spostrzegł te 
„oszczędnościowe' w stosunku do czasu 
zabiegi Marciniaka i zażądał, by ten 
cofnął się, 

Uwaga ta tak rozśniewała Marcinia« 
ka, że dobył rewolweru i zaczął nim wy» 
grażać struchlałemu Wojdakowi. 

Wybuchła panika, co trwożliwsze ko- 
biety zaczęły uciekać, a i mężczyźni też 
spoglądali ku wyjściu, 

Na szczęście nadbiegła policja : obeze 
władniła krewkiego pana dzierżawcę 

xs mat = 
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Cieżar oskarżeń przytłacza podsądnych 


Dowody winy piętrzą się z każdą godziną 


Skrzynie tytoniu ginęły--Tysiece papierosów znikały--Urzędnicy wychodzili objuczeni 
skradziona zdobyczą 
Sensacyjne zeznania świadków na wczorajszej rozprawie 


W dalszym ciągu sensacyjnego proce- 
su o nadużycia w łódzkiej wytwórni tyto- 
niowej, przesunął się przed sądem cały 
szereg świadków. których pewne zeznania 
silnie obciążyły oskarżonych. 


Wynosli fyfcń i pan erosy 


Św, Antonina Kunda, służąca Świer- 
szczyńskiego zezna'e. iż widziała Podśór- 
skiego, gdy wychodził obładowany z fabry- 
ki, Również przypomina sobie Kunda, iż 
Dulewicz i Krajewski współdziałali przy 
wyrcszeniu towaru z fabryki, 

Adw, Dikstein: Czy widziała pani bi- 
lard i pianino u koatrolera? 


Go fo jest serwis? 


Świadek: Tak, tylko pianino sprzedali. 

Adw. Dikstein: A kosztowny serwis u 
Wici? 

Św, Kunda: Również, 

Adw. Dikstein: A co to jest serwis? 

| Św. unda: No przecież, nakrycia do 
pic'a, 

Dalej zeznaje Franciszek Kunda, któ- 
ry twierdzi, że widział jak młodsza Rybu- 
sówna wvnosiła tytoń od Ziąbka w zielo- 
nej walizie, 

Przewodniczący Witkowski, 
zes sądu: 
walizę? 

Świadek: Widziałem walizę, lecz czuć 
było od niej zapach tytoniu, 

Św. Mikołaj Głogowski przedstawił 
znów sądowi narzekania hurtowników na 
dostawy z wytwórni, 

Świadek G. często woził fabrykaty mo- 
nopolow., gdyż był furmanem i dobrze 
pizypomina sobie rozmowę hurtowników. 
Ciekawe były zeznania świadka Eudenju- 
sza Bogusa, właściciela hurtowni tytonio- 
wej. Zeznania tego świadka rzuciły nieco 
światła na stosunki, jakie łączyły klijentów 
wytwórni tytoniowej z rodziną dyrektora 
Wronki. 


Zari ze złotym zegarkiem 


Prok. Wilecki: Czy świadek podarował 
pannie Wronkównie złoty zegarek? 

Św. Bogus: Owszem, podzrowałem cór- 
ce dyrektora złoty zegarek, ale to był żart 
z mej strony, 

à PROE: Jak rozumieć takiego rodzaju 
ar, 

Św, Bogus: Chodziło o zakład, Miano- 
wicie, obiecałem pannie W., że jeżeli nie 
rozwiążę krzyżówki, to dam jej zegarek, 

Prok.: Czy pan często takie prezenty 
darował? 

Św. Bogus: Broń Boże! To był żart tyl- 
ko i wcale nie wiedziałem, że będę miał 
z teóo powodu przykrości. 

Prok.: Ile lat ma panna Wronkówna? 

Św. Bońnus: Miała wtedy, zdaje się, 16 1. 


Krzyżówkomania 


Prok.: A czy pan często rozwiązuje 
krzyżówki” 

Św. Bogus: Owszem. Mam wszystkie 
komplety dodetków niedzielnych wszyst- 
kich pism łódzkich i lubię bardzo dział 
krz”żówkowy 

Prok.: Ile wart był ten zegarek? 

św. Bogus: 80 złotych, 

Prok. Wilecki (zdziwionym głosem]: 
Złoty ześarek 80 złotych? 

Św. Bogus; Owszem, był to mały zega- 
rek kupiłem go okazyjnie. 

Prok.: Gdzie pan go kupił? 

Św, Bogus: W cukierni u Ulrichsa od 
jakiegoś nieznajomego pana. 

Prok, Wilecki: A nie zna pan tego je- 
śomościa? 

Św. Bogus: Nie znam nazwiska, ale go 
spotykam w tej cukierni, gdzie często zda- 
rzają się okazje kupna wartościowych rze- 
czy. pochodzących przeważnie z licytacji. 

ProtFur,: A gdyby panna Wronkówna 
przegrała zakład, to pan też otrzymałby 
zegarek od niej? 

Św. Bogus: Oświadczam, że traktowa- 
łem tę sprawę jako żart i nie przyjąłbym 
od niej niczego, 

Prok.: A czy dyrektor Wronka wiedział 
© tym zódarunku? 

Św. Bogus: Gdy się później dowiedział, 
to gniewał się bardzo na mnie, 

Prok, Wilecki: Czy pan jest hurtowni- 
kiem? 

Św, Bogus: Owszem. 


wicepre- 
Czy świadek widział tytoń, czy 


1l 


Prokur, Wilecki: A czy pańska hurto- 
wn'a iest większa od hurtowni „Granit”? 
Świadek: 'Nie jest w każdym razie mniej- 


sza, 
Prok,; A kto otrzymywał większe przy- 
działy rarierosów? 
Świadek: „Granit”, 


Skrzyna 70:N8 a 

Z kolei zeznaje Sfar'sław Kałariński, 
który opowiada o zaginięciu skrzyni pa- 
pierosóry z pakowa!ni, 

Świadek orowiada, że o tym fakcie 
zawiedom'ł Wdowiaka i Koldę, 

„Po kilku dniach. mówi Kałaziński, 
skrzyn'ę ową. już pustą, [oznaczoną nume- 
rem) znalazłem w drusiej sali, przyleślej 
do rakowalni, Widziałem również Wdo- 
wiaka na ulicy, gdy szedł po drug'oj stro- 
nie, obładowany narierosami, Doszedł 
do niego jakiś człowiek, zarewne zna omy, 
którego Wdowiak częstował papierosami, 

5 Tak da'e — to brać". 

Adw. Forelle: Czy słyszał pan te słowa 
z druciei strony ulicy? 

Św. Kałaziński: Owszem, 

Również widziałem 3 razy Podśórsk:'e- 
$o wychodzącego z ciężką walizą. 

Prok.: Czy z sali gdzie kra'ano tytoń, 
można było wynosić materjał bez świad- 
ków? 


Świadek: Nie wiem, 
Adw. Kobyliński: 
Podgórskiego z walizą? 

Świadek: Z okna korytarza. 


Skąd pan widział 


Adw. Kobyliński: Czy pan zeznał da- | 


chodzili 


wniej, że niektórzy pracownicy, 
, nadzwyczaj elegancko ubrani? 


Bleranfs od Prezydenia 

Św. Kałaziński: Tak. Nawet w więcej 
eleganckich chcdzili garniturach od garni- 
turu prezydenta Rzeczypospolitej, gdy 
był w Łodzi, 

Adw, Kobyliński; Z czego pan wnio- 
sku'e? 

Św. Kałaziński: Widz'ałem bowiem gar- 
nitur pana prezydenta Wojciechowskiego, 
kiedy był w Łodzi, i zauważyłem, że był 
skromny 


Mauwiezra nrzen lana 

Świadek Nowasiństi zeznaje następ- 
nie, że zauważył w rakowalni brak jednej 
skrzyni z tytoniem. Innym znów razem Za- 
vważył w druriej skrzyni zam'ast wyro- 
bów tytoniowych — papier. Papier ów, 
tak się zda'e świadkowi, pochodził z biur= 
ka gdyż pokryty był różnymi nanisami. 

Przew. wice-prezes Witkowski: Czy 
świadek umie czytać? 
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Wicemarszałek senator Woźnicki do Łodzi 
nie przybędzie 


Zmiana programu uroczystości 


im enn marszałka 


P:łsudskiego 


W dniu wczora'szym na nadzwyczaj- 
nem posiedzeniu obywatelskiego komitetu 
obchodu imienin marszałka Piłsudskiego 
dokonano częściowej zmiany programu 
uroczystości. 

Wobec zaięcia sali filharmonii w pią- 
tek dnia 19 b. m. akadem'a odbęd7ie się w 
niedzielę w tejże sali, Serator Woźnicki 
wobec ziazdu „Wyzwolenia udziału nie 
weźmie, natomiast przyeżdża pułkownik 
rezerwy dr. Wyrostek, znany dz'ałacz le- 
$ionowy. Tesoż dnia w godzinach popołu- 
dniowych odbędzie sie w teatrze popular- 
nym przedstawienie dla żołnierzy, oraz 


bezpłatne przedstawienia w kinach, po- 
przedzone okolicznościowemi przemówie= 
niami, Zarówno teatr popularny, jak i kina 
zostały zaofiarowane przez dyrekcję bez- 
płatnie. 
Niezależnie od tego generał Jung pole- 
cił dowódcom poszczególnych iednostek u- 
rządzić spec'alne obchody dla żołnierzy. 
W czwartek wieczorem w salonach ka- 
syna garnizonowego, Al. Kościuszki 4, od- 
| będzie się raut przy współudziale przed- 
stawicieli władz rządowych, samorządo- 
'wych, sądownictwa, wojska, prasy i miej. 


scowego społeczeństwa. (o) 


Ku czci pierwszego marsz. Polski 


liroczysfości w bodzi 


Program tegorocznych uroczystości ucz- 
czenia imienin marszałka Piłsudskiego u- 
stalony został ostatecznie, jak następuje, 


W czwartek dnia 18 marca o godzinie 
10 wieczór wielki raut w kasynie oficer- 
skiem przy Al. Kościuszki 4, z udziałem 
wybitnych sił artystycznych. 

W niedzielę dnia 21 marca o godzinie 11 
rano przedstawienia w teatrze popularnym 
i w kinie „Reduta“, poprzedzone  prelek- 
cjami. 

W niedzielę dnia 21 marca o godzinie 
8,30 wieczorem uroczysta akademia w sali 
filharmonii. 


Przemawiać będą: płk. rez. dr. Michał 
Wyrostek. red, Tytus Czaki, major S. G. 
Stanisław Walawskii prezes rady miejskiej 
Fichna. 

W części koncertowej zaofiarowały 
współudział pierwszorzędne siły artysty- 
czne, 


Dzisie'szy raut w kasynie 
-_ garnizonowem 


W dniu dzisiejszym o godzinie 10 wie- 
czorem odbędzie się w kasynie garnizono- 
wem przy Al. Kościuszki 4, wielki raut ku 
uczczeniu imienin marszałka Piłsudskiego. 


Raut otworzy uroczystem przemówie- 
niem prezes rady miejskiej Fichna, 

W części koncertowei wezmą udział 
pp.: L. Połońska (śniew), prof. St. Fryd- 
berg (skrzypce), J. Bukowiecki (baryton), 
oraz art. teatru miejskiego J. Bielicz i F 
Kalinowski. 


Przygrywać będzie orkiestra smyczko 
wa 31 p. Strz. Kan 


Wyżej chmur 


szybzwać będzie samolot 


imienia marszałka Piłsudskiego 


Idąc za przykładem swych kolegów 
z innych oddziałów podoficerowie szta- 
bu D.O.K. IV jednomyślnie przyłączyli 
się do pięknego i wzniosłego celu, jakim 
jest ufundowanie samolotu imienia mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskieśo. W tym 
celu stanęli wspólnie dr szeregu, aby 
zwiększyć fundusz zebrany już na kupno 
samolotu. Z zebranych składek podołice- 
rowie sztabu D. O. K. IV osiągnęli kwotę 
zł. 85, którą wpłacili do P.K.O. na conto 
num, 2937, 

Celem przysporzenia większej sumy 
na tak szlachetny cel podoficerowie szta- 
bu D., O. K. IV wzywają „na pojedynek" 
kolegów podoficerów całego garnizonu 
łódzkiego. (o) 


Z życzeniami Imieninowzmi 


z Warszawy do Sulejówka 


Marsz strzelców 

W dniu dzisiejszym wyjeżdża drużyna 
związku strzeleckiego, składająca się z 
13-tu zawodników na czele z komendan- 
tem obwodu, p. Graczykiem, do Warsza- 
wy, by wziąć udział w dniu 19 marca 
w zawodach marszowych Warszawa—Su- 
lejówek. 

Zawody odbędą się na wzór marszu, 
„szlakiem kadrówki”. W zawodach weź- 
mie udział cały szereś drużyn związku 
strzeleckiego z różnych stron Polski, 

Drużyna, która pierwsza przybędzie 

| do Sulejówka, złoży życzenia w dniu 
imienin marszałkowi Józefowi Piłsudskie- 
mu w imieniu całego związku strzelec 


kiego. (Ul 


Kolda grozil 


Świadek: Owszem, ale nie zdołałem 
zauważyć, co tam było napisane, gdyż pan 
Kolda nie pozwolił mi oglądać tego papie- 
ru. Pan kierownik Kolda krzyczał na ro- 
botników z powodu tego papieru, mówi 
świadek, oświadczył nam, że jesteśmy od- 
powiedzialni za towar i że nas wyrzuci za 
bramę, Odpowiedziałem wówczas kierow- 
nikowi: „Jeżeli ktoś mógł całą skrzynię 
papierosów ukraść z pakowalni, to tem- 
bardziej ten sam mógł nałożyć do skrzyni 
| zamiast papierosów papieru". Świadek o- 

powiada dalej, że widział Bejma i Wdo- 
wiaka opakowanych papierosami, aż pue 
dełka sterczały z kieszeni”. 


i Tysiace papierosów znikały 


Rzecznik generalny, Kramsztyk: Ile 
į ginęło codziennie papierosów ze stołów? 
| Świadek: Od 10 — 20 tysięcy sztuk, 
| Rzecznik gener,: Przez jak długi czas 
| to trwało? 

Świadek: Przez parę tygodni. 

Reszta świadków potwierdza ogólnie 
zarzuty świadków już zbadanych i cha- 
rakteryzuje w dalszym ciągu gospodarkę 
Bejma, Wdowiaka j dyrekcji fabryki ty- 
toniowej. 


Wyśniło się... 


Charakterystycznym momentem było 
zeznanie świadka Sowińskiego, który przy 
toczył słowa Bejma, wyocz oinae po 
zaginięciu zawartości skrzyni zakowal- 
ni, znalezionej następnie z paL.-iami Wwe- 
wnątrz. Bejm miał, podług świadka, po- 
wiedzieć“ 
| „Śniło mi się coś złego, przeczuwałeęm, 
| że coś się wyśni niedobrego”. 

Przed sądem przesuwają się w dalszym 
ciągu świadkowie, którzy pracowali w fa- 
bryce, a zostali pozbawieni pracy, zdaniem 
ich, przez dążenie do oczyszczenia zabag- 
nionej gospodarki. Niektórzy z pośród 
nich zwracają się do przewodniczącego 
sądu Witkowskiego z prośbą © przyjęcie 
ich z powrotem do fabryki, gdyż są pozba- 
wieni źródła utrzymania. 

Monotonję przewcdu sądowego zabar- 
wiły nieco zeznania świadka Golańskiej — 
służącej Krajewskiego — oraz incydent, 
jaki zaszedł przy badaniu tego świadka 
między obroną a przewodniczącym, 

Świadek Golańska — staruszka 74-let- 
nia często nie rozumie pytań sądu i obro- 


ny. 
Adw. Kobyliński: Czy św. poznaje © 
skarżonego Krajewskiego? 
Przewodniczący poleca podsądnym 
wstawać po kolej i pyta świadka, który 
z nich jest Krajewskim. Świadek podcho- 
dzi do ławy oskarżonych, lecz Kra;ewskie- 
go nie pozna'e mimo, że służyła u niego 5 
miesięcy. Również nie poznaje świadek 
Władysława Koldy, który zdaniem świad- 
ka, często przychodził do Krajewskiego. 
Prok. Wilecki: Czy świadek dobrze wi- 
dzi? 
Św, Golańska: Widzę źle i żle słyszę, 
Mecenas Kobyliński rrosi sąd, o ile sh 
go 


jest możliwe, o wskazanie świadkowi 
świadka Muszyńskiego dla poznania 
przez Golańską. 


Incydent między nrzewsdni: 
czącym a obroną 


Przewodniczący napomina adwokata 
Kobylińskiego, że winien był być obecny 
podczas ostatniego przewodu sądowego na 
sali i wiedzieć, że świadek Muszyński zo- 
stał zwolniony na żądanie obrony. 

Po chwili przewodniczący zwraca się 
do sekretarzy z poleceniem notowania 
tych obrońców oskarżonych, którzy dłuż- 
szy czas podczas rozprawy są nieobecni 
na sali, 

Na luwie adwokackiej poruszenie i ci- 
che narady, 

W imieniu cbrony adwokat Dikstein 
prosi sąd o 5-minutową przerwę w prze- 
wodzie sędowym, aby obrona mogła nara- 
dzić się i zająć odpowiednie stanowisko 


w sprawie zarządzenia pana przewodni- 
czącego. i 
Sąd ogłasza przerwę obiadową, 
Dalsze szczegóły roznrawy i epilos *e- 
go incydentu w dzisiejszym „Gońcu Wte- 
czornym', 
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Widawista, Koncęriy | Zabawy 


TEATR MIEJSKI. Dziś (czwartek), lutro (pią- 
tek), oraz sobota i niedziela wieczorem w dal- 
szym ciągu sensacyjna komedja L. Verneull'a 
„Orzeł czy reszka* z Junoszą -Stępowskim i 
Stefanią Jarkowską w rolach głównych. 


Na przedstawienia: dzisiejsze (czwartkowe), ! 


| 
| 


jutrzejsze (piątkowe) i sobotnie ważne są bilety | 


Mgowe, 

W sobotę o godzinie 3-ej min. 30 jedyne w 
bieżącym tyzodniu, jednocześnie jedno z ostat- 
mich wogóle, powtórzeń prześlicznej baśni sce- 


| 


nicznej „Królewna Śnieżka i 7 karłów" z Zofią | 


Gryf- Olszewską w roli tytułowef. 
niższe 

Premiera „Otella* zapowiada się jako wy- 
bitne wydarzenie w kulturalnem życiu naszego 
miasta 


WYSTĘPY KAZIMIERZA JUNOSZY- 
STĘPOWSKIEGO. 

Znakomity wykonawca arcytrudnej roll ce- 
satza - obłąkańca w „Henryku IV“, nieporównany 
odtwórca charakterystycznych figur współczces- 
nego świata salonów, Świetny artysta Teatru 
Polskiego w Warszawie, Kazimierz Junosza- 
Siępowski rozpoczął kapitalną kreację zblazowa- 
nego hr, de Varigny w komedji Verneufl'a „Orzeł 
czy reszka“ nową serję występów na naszej 


scenie 


Ceny nai- 


Gościna znakomitego artysty trwać bedzie 
dc dnia 13-x0, Wzzlędnie 15-g0 kwietnfa. czyli 
że występów będzie ogółem 25, z czeza na sztu- 
kę Vernenil'a przypadnie 9 występów w dniach: 
18, 19, 20, 21, 22, 23, 25, 29 marca ł 5 kwiet- 
tia, na Otela" 7—w dniach: 24 marca (pretm- 
jera), 26, 27, 28, 30, 31 | 6 kwietnia i na „Znako- 
mtego Don Juana; — silędem, względnie dzie- 
‘zod 7 do 13 lub 15 kwietnia 


JOSMA SELIM I RALF BENATZKY W ŁODZI. 

Znakomita pieśniarka Josma Selim, zwana 
wiedeńską Yvette Guilbert, przybywa w ponie- 
działek, duia 22 marca I wystąpi raz jeden w sall 
Pilhzrmonji. 

Występy tel niezrównanej pieśniarki, która 
we wszystkich wielkich stolicach Europy, oraz 
w Ameryce święciła tryumfy, stanowić będą 
niezawodnie mpierwszorzędną atrakcję artystycz- 
ną dla kulturalnej publiczności łódzkiej. Josmie 
Selim akompanjuje znany kompozytor, twórca 
operetek („Amor śŚniezu* i „Juszł tańczy”) dr. 
Rali Benatzkv 


OSTATNI WYSTĘP ALFREDO UFERINL 

Dziś, w czwartek, o godzinie 8,30 wieczorem 
w sali Filbarmoni! odbędzie się nieodwołalnie 
ostatni występ Alfredo Uferini z całym zespo- 
lem. który w podziw wnrowadził publiczność 
swymi olśniewającymi eksperymentami. Kto więc 
prazuie zobączyć po raz ostatni mistrza Uiertni 
*echaf pospieszy do Filharmonii 


NIEDZIELNY PORANEK W FILHAR- 
MONJL — WYSTĘP JUDYTY BOKOR, 


Na niedzielnym poranku muzycznym lódzkiej , : s 2 i 
| rem 6 mieszka wraz z rodzicami, ubogimi 


erkiestry filharmonłcznej wystąpi po raz pierw- 
szy w Łodzi jedna z naiznakomitszych wiolon- 
czelistek doby obecnej, Judyta Bokor, którei wy- 
siępy stanowią ostatnio w całel Europie niebys 
wałą sensację artystyczną. Krytyka calego świa- 
ta zalicza ją, obok Casalsa. do rzedu najwybit- 
niejszych wiolonczelistek spółtczęsnych. 

Gra tej niezwykłej artystki nacechowana jest 
nietylko olśniewającą wprost techniką, ale posia- 
da niewvysłowioną słodycz tonu, którą bezsprzecz- 
me pokonywa serca nmaiwybredniejszych słucha= 
czy. 

Judyta Bokor jest artystką z Bożej łaski, ob- 
darzona wrodzoną  muzykalnością i ognistym 
temperamentem, a wrażenie, jakle wywiera gra 
swoją, jest oszałamiające. To też występy tej 
ienomenalnej artystki cieszą się wszędzie olbrzv- 
miem powodzeniem. 

Pragnąc dać możność najszerszym warstwom 

naszego społeczeństwa poznać tę wybitną siłę 
rtysfyczną, która występuje wszędzie tylko na 
vjelkich koncertach symfonicznych pod hbatuta 
'akich dyrygentów jak Furtwaengler i Weingart- 
er, dyrekcia naszej orkiestry  filharmonicznej, 
pomimo ogromnych kosztów, z jakimi koncert 
jem jest połączony, postanowiła urządzić jej wy- 
step pa poranku muzycznvm i to po cenach zwy- 
klych od 1 zł. do 4 zt 


TEATR POPULARNY. Dziś, w czwartek, 
o godzinie 8.20) wrecz. po raz 19-ty z rzędu cie- 
sząca się niesłabnącem powodzeniem piękna tra- 
gedja z czasów prześladowania chrześcijan za 
Nerðna p. t „Ligja* na tle powieści „Quo Vadis" 
H Sienkiewicza. W roli tytutowej p. Bronowska, 
role pierwszoplanowe grają: p, Urbański, Bielec- 
ki. Puchalski, Górecki, Bolkowski, Moranowicz 
i inni. Piękne i efsktowne dekoracje uzupełniają 


całość prze Wienia, Ceny miejsc najniższe (od 
30 do 150 groszy). W piątek o godzinie 8-ej mi- 
mut.20 „Ligia“ 
DZIECI SIEROTOM, 
Słaraniem dytekcii szkoły powszechnej nu. 


mer 48 dnia 19 marca o godzinie 15-ej w teatrze 
popularnym odbędą się wielkie popisy młodych 
wychowanków powyższej szkoły. 

Na całość programu, który będzie urozmaico- 
wieloma m'temf niespodziankami złożą się 
bopisy gimnastyki rytmicznej, tańce narodowe 
z sztuka „Šen o Wiśle”, którą ode- 
rają mlodzi adepci sztuki, 


IER 


ny 


vKi 


ity dochód przeznaczony na dom sie- 
rot po poległych żołnierzach wojsk polskich, 


| PIEKARNIA: ZAMENHOFA 15. aera 


18.111. — GŁOS POLSKI. — 1926 r. 


Małemi Kroplami wpływają ofiary 


na rzecz akcji pomocy bezrobotnym 
Przedewszystkiem należy wyszukać pracę dla bezrobotnych 


W dniu 16 marca 1926 roku odbyło się 
w sali posiedzeń magistratu m, Łodzi, pod 
przewodnictwem p. woewody L. Darow- 
skiego 9 posiedzenie obywatelskiego ko- 
mitetu niesienia pomocy pozbawionym 
pracy na wo ewództwo łódzkie, 

Ze sprawozdania skarbnika komitetu p, 
B. Gra'nerta dowiedz'ano się, że w czas'e 
od dnia 25 lutego 1926 roku do dnia 16 
marca 1926 roku wpłynęło da kasy komi. 
tetu zł. 12.346.84, z czego od: właścicieli 
samochodów osobowych 1.250 zł. 

Z list składkowych? zł. 1.048.70. 

Od związku wykończalń i farbiarń 1.000 
złotych, 

Od inspektora samorządowego w Ła- 
sku zł 243.25, 

Od maś'stratu m. Łodzi zł, 500, 

Z balu D. O, K. Nr. IV zł. 1.000. 

Z tygodn. zbiórki na bezrob. zł. 6 837 7. 

Za pośrednictwem pism mie'sc. zł. 279, | 

Od różnych 189,11, | 

W czasie tym wydztkowano zł. 1501.25, 

Kropla mleka zł. 1.500 

Różne zł. 1.25, 
tak, że saldo na dzień 17 marca 1926 roku 
z uwzględnieniem salda z poprzedniego 
okresu w sumie zł, 3.807 13 wynosi złoty-h | 
14.652.72, | 

Z uznaniem podkreślić należy, iż kor- | 
pus oficerski D. O. K. Nr, IV w Łodzi z 
czystego dochodu. osiaśr'rtego z urządzo- | 
nej w dniu 16 lutego 1926 roku w salach | 
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odbędzie się ua cmentarzu żydowskim nabożeństwo i odslonięcie pomnika, na które za* 


prasza krewnych 1 pizyjaciól 
1462 — I 


Mamo, mamo! Ratunku! 
—0—— 


Siecią podstępu omotał swą ofiarę 


ił młodziutką dziewczynę 


i dziewczynką na spacer po Piotrkowskie: 


Zwyrodniały starzec uwió 


W domu przy ulicy Cymera pod nume- 


wyrobnikami, młodziutka, bo zaledwie 
15-ną wiosnę licząca Stasia Milczarek. 


Stasia jest ulubienicą całej kamienicy. 
Zawsze wesola, uczynna, a nadewszystko 
ed zyskuje sobie sympat,ę wszyst- 

W tym samym domu mieszka 60-letni 
Wincenty Arba ter, któremu w'dok niew'n- | 
re' dziewczynki nie dawał spokoju, 

Stasia nie unikała Arba'tera, nie przy- 
puszczając, aby człowiek,, który śmiało 
mógłby zostać ej dziadkiem, zdolny był do 
wyrządzen:a jej jakie kolwiek krzywdy. — 
Arba ter zapraszał ją często do sieb'e, cze- 
stując ją smakołykami. Dziewczyna nie wi- 
dząc w tem nic złego chętnie go odwie- 
dzała, 3 


| 

Pewnego razu zażądał, by pocałowała | 
go. N'e chciała tego uczynić, zręcznie wy= | 
mknęła się mu z rąk i uciekła. 

Od tego czasu unikała wizyt u Arba'. 
tera. 

To podnieciło tylko zwyrodniałego star- | 
ca, który postanowił działać ostrożniej, | 

O ile dotychczas nie zbliżał się zbytnio | 
do Milczarków, teraz zaczął u nich bywać. 

Rozmawiał jednak tylko z rodzicami 
Stasi nibyto nie zwracałąc wcale uwagi na 
dziewczynkę, czem uśpił w zupełności iej 
obawy. 

Do tego nawet słopnia był zręczny i 
przebiegły, że żartem wspomniał przy ro- 
dzicach małej o swem rnieudanem usiłowa- 
niu kradzieży całusa. 

Stasia widząc, że rodzice przv'aźnią się 
z Arba'terem przesłała go się bać, 

Pewnego dnia Arbater wybrał 


się z 


| internatom 


Jutro, dnia 19 marca r. b. punktualnie o godz, 12 w południe, 
lesną rocznicę śmierci 


b. p. MIECZYSŁAWA BUKIETA 


Grand-Hotelu imprezy przeznaczył zł, 
1.000 -- na rzecz bezrobotnych m. Łodzi. 


Sprawozdanie z działalności sekcii fi- 
nansowej zdał p, dyr. J. Wolczyński, —- 
W czasie trwania tygodnia dla bezrobot- 
nych zebrano zł. 12.460, tak, że po pokry- 
ciu wydatków, oraz przeznaczeniu 25 pro- 
cent tej sumy na wynagrodzenie dla kwe- 
starzy pozostaje dla komitetu około zło- 
tych 8.000, Jak widać impreza ta n'e przy- 
n'osła przewidywanych dochodów i w na 
bliższym czasie sekca zamierza urządzić 
koncert-raut na rzecz bezrobotnych pra- 
cown'ków umysłowych, 


Sprawozdanie z działalności sekc'i roz- 
dz'elczej zdał p, ławnik J. Muszyński, Ko- 
mitet otrzymał od oddziału polskiego 
związku z 2mian 'eszcze ieden wagon ziem. 
niaków. Wobec tego. ż2 wydawanie ziem- 
niaków na błedr'ieszym ze składu miej- 
skiego przy ul. Św, Jerześo Nr. 8 na mocy 


kwitów, wydawanych przez wydział onie. | 
y y I 


ki społecznej maśistratu, nie mogło być ze 
względów technicznych przeprowadzone. 
zdecydowano kartofle rozdać ochronom i 
społecznym.  Rozdawnictwo 


| węśla i artykułów żywnościowych iest na 


ukończeniu. Dotychczas wydano 21.015 ra- 
ch żywnościowych, oraz 25,963 racji wę- 


glowych. Do dyspozyci komitetu pozosta- | 
| le żywność na sumę zł, około 24 tysięcy. 


Na wniosek p. wojewody L, Darowskie- 


| 


go zdecydowano połowę posiadanych pro- 
duktów oddać do dyspozycji tanich ku- 
chen, jedną czwartą część do dyspozycii 
ochron i internatów społecznych, jed1ą 
czwartą część zarezerwować dla tych bez- 
robotnych, którzy z różnych przyczyn po 
odbiór należnej im żywności dotychczas 
się nie zgłosili, 


Pewae subsyd'a pieniężne z funduszów 
komitetu na niesienie pomocy bezroboł. 
nym uchwalono przyznać  magistratop 
miast: Z$erza, Konstantynowa i Brzezin pa 
zapoznaniu się z ich potrzebami. 


P. T, Wistewekł, naczelnik wydziału 
opieki społecznej magistratu zda sorawo- 
zdanie z akcii rozdawnictwa obiadów za 
czas od dnia ?2 stycznia do dnia 15 marza 
1976 roku. W czasie tvm wedaro ońółem 
34577 obiadów na sumę zł. 24,193.90; wo- 
bec tego, że magistrał otrzymał na rozda- 
wnictwo, obiadów kwotę złotych 30,673 75, 
a mianowicie: od rządu zł, 20000 i od ko. 
mitetu zł. 10.623.5, na dalsze rozdawnie 
ctwa pozoste!o zł. 6.429,85, co wystarczy 
na okres 11 dni. 

Wkońcu przy'ęto do wiadomości spra- 
wozdanie p. wo'ewody L. Darowskiedo ze 
stanu bezrobocia w wo'ewództwie łódz. 
kiem, oraz z narad, prowadzonych w War- 
szawie przez sfery rządowe w sprawie 732 
trudnienia bezrobotnych drogą uruchomie- 
nia robót publicznych, 


jako w pierwszą bo- 


RODZINA. 


ulicy, Piękne wystawy oświetlone rzęsi- 
ścje elektrycznością przykuwały wzrok 
Stasi, Szczególnie jedna sukienka przypa- 
dła Stasi do gustu, ale cóż próżne marze- 
nia, rodzice jej są za ubodzy, by mogli swej 
córce sprawić rzecz tak drogą. 


Arba ter widział ten zachwyt dziew- 


| czynki į wnet powziął plan. 


Gdy powracali do domu Stasia miała 
minkę bardzo smułną a Arba'ter, niby to 
nie domyśla ąc się n'cześo, zaczął ją wypy- 
tywać o powód smutku, 

Dziewczynka zw'erzyła się mu ze swej 
troski, 

Stary uwodziciel ze słodkim uśmiechem 
oświadczył Stasi, że kupi jej sukienkę, je- 
żeli będzie dla niego „dobrą”. 


— Ot naprzykład niech dzisiaj zajdzie 
z nim wprost ze spaceru do jego mieszka- 
nia. 


Naiwna Stasia, nie znająca całej ohydy 
i brudu życia chętnie się na to z$odziła. 

Gdy znaleźli się w mieszkaniu Arbajte- 
ra, zaczął ją obsypywać gorącymi pocałun- 
kami, 

Stasia zaczęła się wyrywać. zbyt słaba 
jednak była, by podołać oszalałemu 
wstrętną żądzą starcowi. 

Na jej rozpaczliwe krzyki nikt nie nad- 
biegł. gdyż rodziców nie było w domu, a 
Arbater zagroził, że ją zabije jeśli będzie 
krzyczała. 

Nocy ubiegłę; zawiła się w kom'sar'a- 
cie zanłakana, w podartei sukience Stasia i 
zameldowała, że Arba'ter ją zówałcił. 
Zwyrodniałym starcem zajęła się poli- 

— mat. — 
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m» MACA MASZYNOWA 


pierwszorzędnego gatunku po cenie bardzo niskiej. Cod 
piek. Czystość i obsługa wzorowa. P osimy się przekonać na miejscu. 


Codz ennie świeży wy» 
Wolny wstęp 


dla zainteresowanych. 


Filja sprzedaży: karutowicza 15 
1458— I 
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Co usłyszymy dziś przez radio 


WARSZAWA, 430 m, 

Godz. 18.00 — 20.00 — I. Koncert solistów. 
Udział btorą: p. Paulina Stokowska (śpiew), oraz 
zapowiedzi). 

p Antoni Gołębiowski (śpiew), (Program podług 

II. — Koncert zespołu p. Antoniego Adamusa. 
„Wieczór fantazji operetkowych”, 

III. — Powszechne radjo - wykłady. „Znacze- 
nie rolnictwa w Polsce" wygłosi p. Zdzisław 
Czarbowski, sekretarz generalny powiatowych 
związków organizacji i kółek rolniczych. — Ko 
munikaty. 

WIEDEŃ, 530 m. 

Godz. 10.00 — Poranek muzyczny. Godzina 
16.15 — Koncert lekkiej muzyki. Godz. 17.15 — 
Bajki cygańskie, Godz. 18.23 — Odczyt o twór: 
czości Goethego. Godz. 19.10 — Kurs esperanto, 
Godz. 19,40 — Lekcja angielskiego. Qodz. 20.15— 
Akademia. Godz. 20.20 — Wieczór poetycki: 
Bórnes v. Miinchausen (ur. 1874). 

PARYŻ, 1750 m. 

Godz. 13.30 — Koncert. Godz. 17.45 — do 
dzima dla dzieci, Godz. 21.15 — Lekcja rachun= 
kowości w języku esperanto. Godz. 21.45 — Kon- 
cert. 


POPIS SZKOŁY PLASTYKI I RYTMIKI 
STEFANJI PASZKÓWNY 
(dawniej Paazke - Follakowej). 

W niedzielę, dnia 21 b. m., o godzinie 11.30 
przed południem odbędzie się w teatrze miejskim 
doroczny popis szkoły plastyki i rytmiki Stefanii 
Paszkówny. Wystąpią maleństwa 4-letnie, jak 
również uczenńice dorosłe. Maleństwa odłtafczą 
szereg rzeczy, przypadających do gustu naszym 
mtilusińskim: „Deszcz“ (z kolorowymi parasola- 
mi), „Dwa Michały, jeden duży, drugi mały”, 
„Kotki“ (bure, białe, czarne) I „Wiosnę* — Bachą 

Dorosłe uczenice odtańczą: Imprompiu — 
Schuberta, Tantec czarownic — Mac - Dowella, 
Avew — Schumana, Obrazek wschodni — Ke- 
telbey. 

Panna St Paszkówna, młodociana kierow- 
niczka szkoły zatańczy z wrodzoną sobie subtel- 
nością trudną i poważną rzecz: Poloneza — Cho- 
pina, 


ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY- 
DŁUGOSZOWSKIEGO. 

Jutro, to jest w piątek. dnia 19 b. m. o godzi- 
nie $-ej wieczorem w sali Filharmonii (Naruto- 
wicza 20) wygłosi odczyt znany publicysta Ta- 
deusz Wieniawa --Długoszowski na temat „Woł- 
na, czv pokój?” 

Prelecent między in. mówić będzie o wo- 
jawniczych zapędach monarchistów. Odczyt ten 
budzi żywe zainteresowanie wśród tut>jszega 
społeczeństwa, 


ODCZYTY T. U, R, 

W piatek. 19 marca r. b. w sal: TF. U R. 
Narutowicza 50 odbędzie się odczyt, urzą. 
cany staraniem T, U, R. który wygłosi 
inż. 'Leyberg ra temat „Chemia życia co- 
dziennego”, 

W sobotę dnia 20 marca o godzinie 7 
wieczorem w sali związku zawodowego 
drukarzy, Nawrot 20, wygłosi odczyt p. 


Urbach J. K. na temat „Biali a czerwoni w 
1863 roku" z zagajeniem prezesa T. U, R. 
dr, Kłuszyńskiego. Nie ulega kwestji, że 
odczyty te cieszyć się będą frekwencją. 


„GŁOS POLSKI: 
Łódź 
18 marca 1926 r. 


Rozpoczęcie sezonu piłkarskiego przez Z K. 
G. 5. Hakoah, oraz pierwsze w tym roku 
rozgrywki o mistrzostwo Klasy B, 


(d) Projek:owane na dzień 13 b. m. roz- 
poczecie sezonu pi!łkarsk'e$o0 przez „Ha- 
koah” zawodami z Ł. K, S-em zostało od- 
łożone, ze względu na fatalne warunki te- 
renowe, 

Zawody te odbędą się w na”bliższą so- 
bote, t-i. dnia 20 b. m. na boisku trennin- 
gowem Ł. K. S-u, o godz. 3 po południu. 

Pozatem wydział gier i dyscypliny po- 
stanowił wykorzystać najbliższe jeszcze 
terminy marcowe na dokończeniu rozgry- 
wek o mistrzostwo klasy B pierwszej run- 
dy, posiłkując się przytem, w miarę moż- 
ności, boiskami prowincji, 

Na pierwszy ogień poszły tym razem 
drużyny „Hakoahu'* i „Prosny“ kaliskiej. 

Zawody te wyznaczone zostały na 
dzień 21 b. m., na boisku „Prosny” w Ka- 
liszu o godz. 3 po południu. 

Hakoah nie posiada obecnie szans do 
zdobycia tytułu mistrza klasy B, gdyż w 
spotkaniach. rozegranych w roku ubieg- 
łym, utracił już 9 cennych punktów, 


Bieg na przełaj b- K. S-u. 
Regulamin zawodów 

Poniżej zamieszczamy regulamin, mają- ; 
cego się odbyć w dniu 5 kwietnia r, bież, 
biegu na przełaj ŁKS, 

1) Bieg rozpoczyna się dnia 5 kwietnia 
roku bież, o godzinie 12-ej rano. Przegląd 
lekarski o godz, 11-ej. 

2) Długość trasy biegu około 5 klm.; 
start z parku sportowego ŁKS. na bieżni, 
następnie drogi polne, drogi leśne i aleje, 
finał i meta biegu na boisku È. K., S. Teren 
naogół łat-vy. 

3) W biegu mogą brać udział wszyscy 
sportowcy, a więc ci, którzy należą do sto- 
warzyszeń sportowych, jak również i ci, 
którzy wogóle do żadnych stowarzyszeń i 
klubów nie należą. 

4) Pierwsi trzej przybywający do mety 
są uznani za zwycięzców biegu i otrzymu- 
ją nagrody w postaci żetonów z dyploma- 
mi, 

5) Zgłoszenia pisemne do biegu przyj- 
muje sekretarjat Ł, K, S., Piotrkowska 108, 
do dnia 2-go kwietnia r. b, Wpisowe wy- 
nosi groszy 50. 

6) Zawodnicy, którzy w biegu powyż- 
szym wykażą dobrą formę i odpowiedni 
czas, zostaną zakwalifikowani do biegu na- 
rodowego Łódź - Warszawa, w dniu 3-$o 
maja roku bieżącego, do którego będą tre- 
nowani pod kierunkiem instruktorów. 

T) Wszyscy sportowcy, którzy wezmą 
udział w biegu, otrzymają prawo bezpłat- 
nego wejści.. na zawody piłkarskie ŁKS-u 
o ile w dniu 5 kwietnia odbędą się jakie- 
kolwiek zawody ŁKS-u. 


Á WA Z 2 A PR 


Główne boisko b. K. S-U zo- 
stanie otwarfe z dniem 1-go 


kwiefnia r. b. 


(d) Główne boisko Ł. K, S-u, którego 
zamknięcie tak dotkliwie odczuwa Łódź 
sportowa, zostanie z dniem 1 kwietnia po- 
nownie oddane do użytku. 


WŁAŚCICIELKA 


pracowni gorsetów 


„Maison Caprice" 
z Warszawy, Niecała 10 
przyjechała do Łodzi 


z ostfafniemi nowościami paryskiemi 
ul, Piotrkowska 117 m. 2, tel. 30-03. 
1365 - 1 


SZWALNIA 


T-wa Ochrony Kobiet 


Łódż, Piotrkowska 104=a 
Szyje bieliznę 


męską, damską, dziecinną i 
oraz 


ROŁDRY i ABAZURY. 
DZIERGANIE DZIURE í, 


kryte szycie, mereżki, ażurki, haft, zna- 
czenie i plisowanie. 


PIERZE i PUCH 


i pościel na zamówienia, 
Ceny przystępne. 


pościelową 


| 
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O drużynie „Prosny“ nie możemy wie- 
le nowiedzieć, 

Oprócz tego spotkania na boisku Zgier- 
skiego T. G. wyznaczono 20-minutową do- 
grywkę między drużynami Zs!erskiego T 
G. i Pabjanickim Tow. Cyklistów. 

Zawody te odbędą się dn. 21 b. m, o 
godz. 3 po południu. 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Lón* 
18 marca 1926 r. 


Tb 


Dalsze spotkanie o puhar P. Z. P. N-u. 


wyniki osiągnięte w 
rozgrywkach o puhar P. Z, P. N-u przez 
nasze zespoły B-klasowe wzbudziły w 
sferach sportowych Łodzi wielkie zainte- 
resowanie. 

W najbliższą niedzielę rozegrane zo- 
staną dalsze dwa spotkania W, K. S-u z 
Ł. T. S. Gi L, K. S-u z klubem „Tury- 
siów”, 

Pierwsze z nich wyznaczone na boisku 
Ł. K. S-u na godzinę 11 przed południem 
zostaną rozegrane w tym samym terminie, 


(d) Sensacyjne 


„Siatkówka“ 


Przed meczem Warszawa--ŁÓdź ` 


W związku z mającym sie odbyć me- į 
czem siatkówki Warszawa— Łódź odbędzie 


| się w niedzielę dnia 21 marca o godzinie 11 


przed południem w sali n'emieckieśo d'm- 
nąz'um (róg Al. Kościuszki i Zamenhofa), 
spotkanie: 
Reprez. Łodzi— Reprez, Drużyn Kl B. 
Prócz powyższego odbędą się gry to- 
warzyskie między drużynami: | 


Gimnazium im. Kopern'ka Il—Szkola 
Realna dyr. Wiśn'ewskiego II. 
Gimn. im. Szczanieckie—Niemieckie 
Gimn. Żeńskie, 
Gimn. im. Kopernika I—Szkoła Realna 
dyr. Wiśniewskiego. 
Łodzi 


Skład reprezertacji zostanie 


osłoszony później, Bilety we ścia w cenie 
30 gr. do nabycia przy wejściu. 


' 14 marca odbyło się w berlińskim pałacu sportowym wielkie 


święto sportowe tamtejszej policji. 


W Acton pod Londynem dokonano próby wybudowania szosy 


z gumy Jest ona wybudowana z kostki drewnianel, 


pokry- 


tej warstwą gumy. Jak dotychczas droga ta okazała się 
bardzo praktyczną. 


Upiór w 


„mistrz maski“ 


oraz piękny amant, bohater 
i bożyszcze amerykanek — 


50 aktorów, 5000 statystów, 250 tancerek, Jf rzeźbiarzy, 100 mu- 

zykantów oraz 150 architektów, inżynierów, baletmistiz *w, rysowników 

i fotografów pracowało hez wytchnienia przez 17 mie- 

sięcy nad realizacją najpotężniejszego arcydzieła 
ilmowega 


Role główne odtwarzają: 


Lon Chaney 
s Mary Philbin 
Norman Merry 


Od jutra w kinoteatrze f 


Operze 


za zgodą obu drużyn, prawdopodobnie na 
boisku W, K, S-u, 

Zawody Ł, K. S. — „Turyści” odbędą 
się na boisku W, K, S-u o godz, 3 po po- 
łudniu, 

Drużyny R. T, S. Widzew i Ł. T. S, 
Siła, zostały wyeliminowane z dalszych 
rozgrywek o puhar i, mając obecnie wolne 
terminy do dyspozycji, rozegrają w dniu 
21 b. m, mecz towarzyski na boisku przy 
ul. Wodnej o godz. 11 przed południem, 

Na przedmeczu rezerwa Widzewa zmie- 
rzy się z zespołem im. J, Słowackiego. 
Obie drużyny występują w tym sezonie 
po raz pierwszy, 


Kronika 
PORAŻKA THUNBERGA w FINLANDJI, 


HELSINGFORS, 17 marca. — Na za- 
wodach w Joensu, które odbyły się z u- 
działem mistrza olimpijskiego Thunberga, 
osiąśnięto następujące wyniki: 500 mtr, — 
Thunberg 48,9, 1.500 mtr. — Thunberg 
2:33.2, 2) Kanerwa, Biegi aa 5i 10 kim. 
wygrał niespodziewanie Kanerva (9:43 i 
19:21) przed Thunbergiem. Wyniki słabe 
z powodu złego lodm 


WYNIKI KOLARSKIE ZA GRANICĄ. 
NEW YORK, 17 marca. — Sześcio- 


dniowe zawody kolarskie parami wygrała 
para Mac Namara — Giorgetti, przebywa- 
jąc 3.393 klm, Para powyższa pobiła 
wszystkich konkurentów naimniei o 2 ©- 
krążenia. 


PARYŻ, 17 marca, — Zimowe mistrzo- 
stwa Francji w biegu na 40 klm. przynio- 
sło zwycięstwo Grassinowi (33:54) przed 
Linartem, Aertsem i Canayem. Stary już 
Seres odpadł w przedbiegu. Bieg premjo- 
wy t. zw. „Match Omnium" wygrał holen- 
der Van Kempen 


MISTRZOSTWO ANGLII W BIEGU 
NA PRZEŁAJ. 


LONDYN, 17 marca, — Bieg na prze- 
łaj o mistrzostwo Anglji na dystansie 10 
mil ang. (16093 mtr.) wygrał Webster 
(58:49) przed Harperem i Cotterellem. 

Drużynowo zwyciężyła osada Birch. 
field Hariers. 


NOW. REKORD RADEMACHERA, 


NEW YORK, 17 marca. — Na ostat- 
nich zawodach pływackich niemiec Rade- 
macher ustanowił nowy rekord światowy 
w bieśu 200 mtr. na piersiach, osiągając 
czas 2:50.4 


OSTATNIE WYNIKI TENNISOWE. 

NICEA, 17 marca. — W turnieju o mi- 
strzostwo południowej Francji finał gry 
pań wygrała miss Wills, bijąc miss Mun- 
ford (USA.) łatwo 6:0 6:1. Finał gry panów 
wygrał Morphurgo (Włochy), bijąc francu- 
za Cocheta 1:6 6:2 6:2 6:3, Król szwedzki 
wraz z panną Satterwaithe pokonali parę 
Barbas i Lignon 4:6 6:4 6:3, oraz wraz z 
panią Lambert Chambers pokonali parę 
miss Plut i Lambert 6:4 6:2. W półtinale 
gry mieszanej para Vlasto i Cochet poko- 
nała parę Wills i Kingsley 4:6 7:5 13:11. 


PARYŻ POBITY W MECZU PIŁKAR. 
SKIM. 


PARYŻ, 15 marca, Wobec 30 tysięcy 
widzów odbył się tu wczoraj mecz między 
piłkarskiemi drużynami reprezentacy,nemi 
Paryża i Berlina, 

Zwyciężyła drużyna berlińska bijąc pa- 
ryżan w stosunku 2:1. 


Potrzebni 


CHŁOPCY 


do sprzedaży gazet. 


zgłaszać się do Administracji, ul. Pior 


kowska 106. 


Prrtownia sukien i okryć G”mskich 
(b. pracowniczki fir Zwieback=Wiedeń) 
20 1 


— pÈ 


„Ziuta“ Andrzeřa 43, 


lewa of cyna, 

UI piętro 
Wykwintne wykonanie według «statnich P 
modeli parysk:'ch i wiederskich — F 


igs 
Ceny przystępne, - 
ZI REKORD CZEKA A 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
18 marca 1926 r. 


Przemysł polski wobec eksportu do Dosii 


Konkurencję możemy zwyciężyć tylko drogą redukcji Kosztów 


Dane urzędowe statystyki rosyjskiej, 
uwidaczniające już gospodarcze odrodze- 
nie Rosji, uwydatniają się przedewszyst- 
kiem w jej handlu AW ponieważ 
ilustrujące ten handel cyfry łatwo jest 
sprawdzić przez porównanie z odnośnemi 
danemi statystycznemi państw zachodnio- 
europejskich, Wprawdzie i tu są różnice 
między liczbami rosyjskiemi I zagraniczne” 
mi, ale różnice te, istniejące zresztą we 
wszystkich prawie statystykach państwo- 
wych z powodu odmiennych me.od obli- 
czania, nie kwestjonują samego faktu zna- 
cznego zwiększenia się rosyjskich towaro- 
wych obrotów zagranicznych. 

W r. 1924-25 całkowity rosyjski zagra- 
niczny obrót towarowy wynosił 1,287 mil- 
jonów rubli, a w tem było 719 miljonów 
importu i 568 miljonów eksportu, saldo u- 
jemne wynosiło więc 151 miljonów. Po- 
krycie eksportem importu stanowiło zatem 
74 procent, i 

Przy porównaniu danych powojennych 
z danemi r. 1913 należy uwzględnić han- 
del zagraniczny oderwanych od Rosji: b. 
Kongresówki oraz dziesięciu innych daw- 
nych zachodnich gubernji rosyjskich, które 
weszły w skład obecnej Polski, Litwy, Ło- 
twy, Estonji i Rumunji. Prowincje te, jako 
rograriczne i więcej uprzemysłowione (b. 
Konóresówka, Łotwa i Estonja), miały i 
przed wojną żywsze towarowe obroty z 


zagranicą, niż rdzenna Rosja. Odnośnie do ! 


Polski, fakt ten stwierdza porównanie cyfr 
niemieckiego eksportu do Polski i Rosji w 
pierwszem półroczu r. 1925, gdy wynosił 
on 277 miljonów mk. zł, do Polski i 95,5 
miljonów do Rosji. 

Wielki przywóz zboża i produktów z 
niego, którego w roku 1923-24 wcale nie 
było, tłomaczy się przedewszystkiem nie- 
urodzajem w r. 1924. Ogromny, blisko 
10-cio-krotny wzrost przywozu cukru 
świadczy o wzroście skali potrzeb ludno- 
ści i jej dobrobytu, Szczególniej zaś dowo- 
dzi tego 18-krotny wzrost przywozu ma- 
nułaktury, tembardziej, że jednocześnie 
zr ofrzebowanie bawełny w rosyjskim 
przemyśle tekstylnym wzrosło z 7,490.000 
pudów w r. 1923 na 10.560.000 w r. 1924 i 
na 18,325,000 w r. 1925, Zapotrzebowanie 
to pokryły w r. 1925 w 63,3 proc. plantacje 
krajowe bawełny, które dały 11.600.000 
pudów, i w 37.7 proce. przywóz bawełny z 
zagranicy. Charakterystycznym dla po- 
myślnego rozwoju gospodarczego Rosji jest 
też fakt, że w 1923 r, ten procentowy sto- 
sunek pokrycia zapotrzebowania przemy- 
słu bawełnianego był akurat odwrotny: w 
r. ("m 35,4 proc, (2.651.000 pud.) dały plan- 
tacje rosyjskie i 646 proc. (4.839.000 pud.) 
przywóz z zagranicy, W roku 1914 zużyto 
26.384,000 pudów, z czego 59.92 procent 
dała Rosja t 40.08 procent zagranica, Pra- 
wie wszystkie inne pozycje importu wyka- 
zują.też znaczny wzrost, przyczem przy- 
wóz maszyn rolniczych i części automobi- 
lowych wzrósł pięciokrotnie, co też zna- 
mionuje, przyrost sił produkcy'nych kraju i 
co się jeszcze uwydatni, jeżeli zbadamy 
więc” j szczegółowo przywóz wszelkich ma” 
szyn z Niemiec. Podług statystyki niemie” 
ckiej przywóz ten wyciągu 9-ciu miesięcy 
reku 1925 (styczeń—wrzesień) w porówna 
niu z tymże czasokresem r. 1924 ogromnie 
wzrósł. 

Podług statystyki niemieckiej ogólny wy 
wóz z Niemiec do Rosji wynosił w r. 1924 
ok, 89 miljonów mk. zł, w pierwszem pół- 
roczi: r. 1925 (styczeń— czerwiec) wynosił 
95.5, a w następnch trzech miesiącach — 
65.5 miljonów, Przeciętny miesięczny wyż 
wóz w r, 1924 wynosił zatem 7.5 miljonów, 
w pierwszem półroczu r. 1925 — przeszło 
15 miljonów (czyli się podwóił), w trzecim 
kwartale r. 1925 — już ok. 22 miljonów. 
Tempo wzrostu eksportu niemieckiego do 
Rosji było zatem szybkie, pomimo tego, że 


w Rosi w r. 1924-25 był nieurodzaj, że 
Niemcy w tym czasie nie mieli jeszcze 


— ah 


Termin skladania podań 
0 licence WYOZ0WE wyplywa 
19 marca 


Jak wiadomo podania o zezwolenie na 
imnort towarów zagranicznych (za wy ąt- 
kiem tych które pochodzą z Niemiec] skła- 
dać należy w komisii przywozu przy mini- 
sterstwie przemysłu | handlu. 

Termin 
na import, który ma 
cach kwietniu, maju | czerwcu 
dniu 19 bieżaceśo miesiaca, 


składania podań o zezwolenia 
nastąpić w miesią- 
upływa w 


(rz.) 
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produkcji 


traktatu handlowego z Rosją, podpisanego 
dopiero dn. 12 października 1925 r., że 
wreszcie cierpieli oni sami na brak kapita- 
łu i kredytu i nie mogli jeszcze dawać przy 
sprzedaży dogodneśo, długoterminowego 
kredytu. Kredyt taki narazie do wyso- 
koś-i 300 miljonów mk. zł, — Niemcy sia. 
raia się, aczkolwiek z wielkim wysiłkiem, 
teraz zapewnić Rosji, przyczem rząd gwa- 


rartfowałby 35 procent tej sumy (105 mil- 


jonów), dalsze 25 procent gwarantowałyby 
kraje, a pozostałemi 40 proc, ryzykawały- 
by banki i zainteresowane firmy, dostar- 
czające Rosji towary, Choć rokowania o 
kredyt ten nie są jeszcze całkowicie sfina- 
li7% ane, to jednak na rachunek tej sumy 
300 miljonów mk. zł, koncerny Otto Wolfa 
i Wirta podpisały już dn, 19 lutego r, b. u- 
kład o kredycie 30 miljonów mk. zł., udzie- 
lony w postaci dosiawy rur, blach, drutu, 
narzędzi wiertniczych. Kredytu tego u- 
dzielono na 4 lata, a towary mają bvć do- 
starczone na zasadzie oddzielnych umów, 
które będą zawarte w ciągu 6-ciu miesięcy 
między wchodzącemi w skłzd koncernu 
niemieckiemi firmami, a handlowem przed- 
stawicielstwem sowieckiem w Berlinie, 
Powyższy ramowy układ kredytowy 
będzie niejako uzupełnieniem traktatu 


ZZA PE NE" 
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są wproł niewyczerpalne, Lasy są przy- 
tem położone nad spławnemi rzekami 
(Wołga z Kamą i dopłvwy tych rzek, oraz 
północna i zachodnia Dźwina), a pamiętać 
należy, że ruch towarowy na rzekach rosyj 
skich, w przeciwieństwie do rucnu na rze- 
kach polsk=h, odgrywa bardzo poważną 
rolę: przed wojną ok. 20 procent wszyst- 
kich ładunków było przewożone na rze- 
kach, z łedo lwia cześć nrzvradała na Woł 
ge. Wprawdzie rzeka ta wpada do zam- 
knietefo morza Kasniiskieśo, ale w Cary- 
cynie zbliża się na 50—60 km. do Donu i 
posiada w tym punkcie dwa połączenia ko- 
lejowe z portami tei rzeki i trzy połączenia 
z portami morza Czarneśo i Azowskiego. 
Nie ulega też kwestii, że drzewo rosy'skie 
w zachodniej i południowej Europie odgry- 


ważnie zagrażając 


eksportowi 
drzewa, 


naszego 


N-fta i drzewo stanowić mogą w przy- 
sziaćzj dwa główne i pewne filary eksportu 
rosv'skiego, 

Wywóz tytoniu w ub, r. gosp. rosyjskim 
stanowił 131.8 procent wywozu r. 1923-24 
i aż 288.8 procent wywozu przedwojenne- 
go. Jest to zatem jedyna obok nafty pozy- 


handlowego i przyśpieszy niezawodnie je- | c'a wywozu rosyjskiego, która nie tylko się 


szcze znacznie 


tempo wzrostu eksportu ! nie zmnie'szyła po wo'nie, ale nawet blisko 


niemieckiego do Rosji, porizważ brak tego ! trzykrotnie wzrosła, Ten wzmożony wy- 


kredytu właśnie zepchnął Niemcy z teśo 
przodującego stanowiska, jakie one miały 
przed wo'rą, zarówno pod wzól-dem im- 
portu do Rosji (50 pe: całego rosyjskiego 
im=ortu), jak į jej eksportu (54 proc, calego 
rosviskieśo ekspor'u). 

Po wojnie, w latach 1921-22 i 1922-23, 
liiemcy utrzymały w imporcie do Rosji swe 
nrzodujące stanowisko, tracąc je doniero 
w r. 1923-24 na rzecz Anślji i w r, 1924-25 
na rzecz Stanów Zjednoczonych į Anślji, 

Główną część przywozu z Amervki sta- 
nowiła bawełna (całkowity przywóz w r. 
1924-25 wynosił 133.7 milionów rubli zł) i 
płody rolne (całkowity przywóz ok. 92 mil- 
jczów rubli). 


Pod wzólędem przywozu wyrobów prze- 
mysłowych, zwłaszcza zaś maszyn, narzę- 
dzi i artykułów technicznych, bezsnrzecz- 
nie na pierwszem mieiscu stały Niemcy, 
tembardziej, że część towarów, przywożo= 
nvch formalnie z Łotwy i Estonii, a nawet 
z Finlandji j Polski byłv faktvcznie niemie- 
ckieśo pochodze"ia, Uwzólędn'a'c tę c- 
koliczność, przychodzimy do wniosku, że 
Niemcy jeszcze w r. 1923-24 s'ały na pier- 
wszem miejscu w handlu zagranicznym Ro- 
sji, ustepując je dopiero w r. 1924-25 Sta- 
nom Zjednoczonym A.P, Uderzającym 
jezt też wzrost do 3,4 procent importu z 
Czechosłowacji, która nie ma z Rosią bez- 
pośredniej lądowei granicy i nie ma też 
wcale dostępu do morza, Pomimo tego 
eksport z Czechosłowacji do Rosi w roku 
1924-25 był przeszło dwa razy większy od 
eksportu z Polski. Fakt ten dowodzi. że o 
napięciu stosunków handlowych z Rosią 
decyduje nie tylko i nawet nie tyle sąsiedz- 
two na długiej nawet granicy, lecz ceny 
sprzedażne, a przedewszyvstkiem tani i dłu- 
goterminowy kredyt przy dostawie. 

Wynosił on w r. 1924-25 ok. 568 miljo- 
nów rb. zł, był zatem większy o 44 miljon. 
rb. od eksportu w r, 1923-24 (522 miljonów 
rubli), pomimo tego, że w r. 1923-24 wy- 
wieziono zboża za blisko 192 milionów ru- 
bli, a wr. 1924-25 przewyżka zboża i mąki 
nad przywozem wynosiła ok. 40 miljonów 
rubli. Dowodzi to najlepiej podanego ni- 
wstępie faktu gospodarczej regeneracji Ro- 
sji. ` 
Wywóz Inu więcej niż podwoił się, i 
Rosja pod tym względem odzyskuje swe 
przedwojenne stanowisko, dy jako rodu- 
cenika Inu pokrywała ok. 80 procent świa- 
towego zapotrzebowania tego artykułu. 
Wywóz szczeciny wzrósł dwvrkrotr'e, tyto- 
niu — o 40 rrocent, *a! prawie dwukrotnie, 
nafty — o 80 procent. 

Stosunkcwo nieznacznie. z 70.4 na 727 
milionów rubli, powi*kszvł się wywóz 
drzewa. którego nrzed wona, w r, 1913, 
wywieziono za blisko 170 milionów rubli, 
Nal-ży tu jednak uwzślednić fakt, że 56 vr. 
wszystkiego drzewa. które przed wo'ną 
szło z Ros'i do Niem'ec nrzez ladową ra- 
nicę, nochodziło z dawreso zshoru rosvi” 
ski” fo w Polsce, oraz z Litwy, Łotwy i E- 
stami: 

Niskie ceny na rynkach zachodnio-ett- 
ronejskich, oraz wielki wciąż jeszcze brak 
taboru kolejoweso į rzecznego nie sprzyjał 
też wywozowi drzewa. Do wywozu tego 
artykułu przywiązuia jednak Sowiety duże 
znaczenie, ponieważ bogactwa leśne Rosji 


wóz, snecjalrie w stosunku do roku po- 
przednego, tłómaczy się jednak nie 
wzmożoną produkcją, a sprzedażą zagra- 
nice zapasów. k.óre częściowo pochodziły 
też z r. 1923-24, 


Rosy'ski handel zagraniczny szybko ro- 
śnie i jest sprawdzianem ogólnego podnie- 
sienia ekonomiczneśo kraju, Niemcy stra- 
ciły wprawdzie swe przedwojezne mono- 
polowe niemal stanowisko w handlu rosyj- 
skim, ale utrzymały się w r, 1924-25 for- 
maln'e na trzeciem mie'scu, po St. Zjedno- 
czonych i Anślii, a faktycznie stanęły na 
drugiem. miejscu, 


Pod wzsślędem importu do Rosji Polska 
stała dopiero na ósmem miejscu, usto”u'ąc 
młejsca nawet Czechosłowacji, Szwecji i 
F'n! -d% Eksport Rosii zaś do Polski był, 
w r. 1925, przeszło 4 razy mnieszy od na- 
"ze60 wywozu do Rosji. Eksport z Polski 
wynosił mianowicie 39.333.000. zł., import 
do Polski — 9, 327 000 zł. Cyfry le napo- 
zór tylko są procies”-'ące, ponieważ na 
dłuższą metę taka aktywność bilansu u- 
i -mać się nie da. Nasz eksport do Rosii 
wzmoże się tv.ko w tym wypadku, jeżeli 
b-dziemy tańsi od naszych zachodnich 
wsmńłzewrdników, a przeewszystkiem, 
jeżeli zdołamy dać równie dogodne, jak 
oni warunki kredytowe. Czy to jest moż- 
liwe? Odpowiedź na to pytanie zazębia 
się bezpośrednio z rozwiązaniem problemu 
n”szej wewnę'rznej prlitykj społecznej i 
bosnocarczej, Na rynku bowiem rosyj- 
skim — lak cyfry powyższe teśo dowodzą 
— spotykamy się przedewszystkiem z kon- 
kvrencją niemiecką. Rozporządza ona wie- 
lu w porównaniu z nami plusami, z których 


najawaźniejszym będzie wydatnie'sza w 'ed - 


nostce czasu. a dłuższą o 25 procent w cią- 
gu roku praca robotnika niemieckiego. 
Jest to nasz minus najważniejszy dlatego, 
że trudno jest mówić g współzawodnictwie 
z narodem politycznie do Rosji więcej zbli. 
żonym, posiadającym bez porównania lep- 
sze warunki produkcii; techniczne, organi- 
zacyjne, kredytowe i nawet transpor'owe, 
a przedewszystkiem pracującym o 25 pro- 
cent dłużej. 


Na tle zaniedbania u nas rozwoju włas” 
ro" żeglugi morskiej, sprawa ożywienia sto» 
sunków handlowych polsko-rosyjskich bę- 
d-ie napotykała na trudności przy jej rea- 
lizacji. 

Przewóz morski jest bez porównania 
tańszy od kolejowego; do morza też pro- 
widzą główne rosyjskie i niemieckie ma: 
gistrale kole'owe oraz większe rzeki że- 
glowne. Oto dlacześo bezpośrednie sąsiejz 
two z Rosją ma tylko względną war.ość 
dla handlowych z nią stosunków. Decydu- 
jące znaczenie już przed wojną miały tu: 
łaniość i jakość produkcji i dogodne wa- 
rünai kredytowe. 

Należy tu też uwzględnić niezmiernie 
ważny * kt, że struktura gospodarcza Ro- 
sii jest podobna do naszej pod względem 
eksport: do Niemiec, a nasza podobna do 
niemieckiej pod względem eksportu do Ro- 
sji. Z faktu tego wwnływą też jeszcze wa- 
żniejszy wniosek, że na spożywczym rynku 
rocyfskim spotykamy się z konkurencją 
niemideką, a na rynku niemieckim — prze 
dewszysikiem z konkurencją rosyjską, 
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GAZETA HANDLOWA “HET 


Odprężzn e syluzcji na rynku 
walutowym 


Kurs dolara w obrotach pozagiełdo" 
wych obniżył się w ciągu 24 godzin 
o 50 punktów 


Na rynku wałut obcych miała miejsce 
w dniu wczorajszym zniżka kursu dolara, 
Coprawda oficjalny kurs walut obcych po- 
został niezmieniony i na giełdzie warszawa 
skiej dolar utrzymał się na poziomie 8 (7,38 
do 8.02), natomiast rynek prywatny znaj. 
dował się pod znakiem spadku Co'3%: a. 

Na prywatnym rynku walut obcych w 
Łodzi w godzinach porannych dolarami o 
bracano po kursie 8.30, Oxoło południa ga- 
stąpiła pod wpływem wiadomości z War- 
szawy zwyżka do poziomu 8,45, która je 
dnak wkrótce ulegia załamaniu, 

W ciągu reszty dnia panowała niezmier. 
nie słaba tendencja dla dolara, przyczem 
podaż materjału dolarowego przewyższała 
popyt. 

Około godziny 3.ej kurs wynosił 8.30 
dawaniu, wieczorem 
zaś dolarami obracano po 8.23 w płaceniu, 
8.25 w oddawaniu, 

Zapotrzebowanie banków dewizowych 
zostało zaspokojone na giełdzie warszawe 
skiej do wysokości 25 procent, 

Bank Polski ofiarował za dolary zł. 8. 

(rz) 


Rynek pieniężny 


Warszawska miełda orzędowa. 


„,., WARSZAWA, 17 go- marca (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujace: 


Dolary 8.00 
Franki franc. —— 


C7FKI. 
Belgja —— 
Holandja 320,60 
Londyn 38.92.50 
N. York 8.00 
Paryż 28,75 
Szwajcaria 154.05 
Wiedeń 11295 
Włochy 32.15 
Sztokholm --— 
Kopenhaga —. — 
Praga 23.70 
Pożyczka dolarowa 75.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 125,— 
Pożyczka konwersyjna 35.00 
8 proc. pażyczka złota —. — 
4 i nół proc. listy zastawne zieme 
22.25. 
4 proc listy zastawne ziemskie 19.00 
4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 
złotowe 19.55 | 
5 pr. obi. m. Warszawy przedwojene 
ne 23.00 
złotowe 34.00 


skie 


ratowania rłolego: 


W dniu 17 go marca 1926 r, 


Za 100 złotych: 
Londyn 56.50 
Zurich 60 00 
Berlin 50.24-50.75 
wypi. na Warszawę 51.42-5 868 
Gdańsk 62 52—85,(0 
wypł na Warszawę 62 42—62.58 
Wiedeń czeki * 8400—84,40 
banknoty 84.65— 85,65 
Praga 400 00 


rotowznia mietlrwe w Parvin. 


PARYZ, 17 go marca (Pat) Zamknięcie 


giełdy 

Londyn 26.00 
N. jork 27 98 
Belcja 117 45 
Hiszpania 395 15 
Włochy 1120 
Szwalcarja 58.25 
Praga 82 70 
Szwecja 75.00 
Rumunia 11 60 
No: Wegja 599 25 
Nien cy 6.64 
otow-nia rieklowe w Loninie. 

LONDYN 17 go marca (Pat, Zamknię 

cie gie!dy. 

NowY=tork 486 12 
Holandia 141 50 
Francja 1.6 t0 
Belgia 116 50 
włochy 121.08 
Niemcy 20.42 00 
Szwajcarje 25.25,50 
Hiszpan;a 54,51 
Porrngalja +55 
Dania 18.54 50 
Szwecja 18 14.50 
Norwegja 22.64 09 
Hels'ngfors 193 00 
Praga 164.66 
Wiedeń 54.49 
Warszawa 36.50 


18.111. — GŁOS POLSKT. — 1926 r. 


MOTTO: 


Brutalne życie zdruzgotało jej młodość... 
była jedną z tych, która za cenę 

ciała swego zdobywała swój goizki, 
nrzepojony łzami chleb 

Kobiety dla wszystkich... 


W rolach głównych: 


Król 
ekranu 


Aud Egede Nissen 


Największy sukces grv fimowei. 


AU 


Sza 


LI sra 


"EEE 


we CLOU SEZONU! 


Począte o godz. 5, ostatni seans o 10-ej. 


znana 


Własność biura Kinematogr. 
„ENHAFILM”, Warszawa. 2 


„Dr. Mabuze* 


bohater filmów „Grobowiec 
„Dr. Mabuze*%, 


M. Christians, M. Kupfer, F. Richard, P. Bildi 


Film „Te z Zaułka* (Die Verrutenen*) wvświetlał Berlin jednocześnie w 50 kinach. 


Indyjski* i 
z filmu 


PaE E T, 
m 

Dziś otwarcie # 
ODDZIAŁU LODZKUGO ral 


WARSZAW KILJ FABRY ! 
CUKROW i CZEKOLADY 


Franboli 


GMACH GRAND - HOTELU 
w lokaluA. Kantora 5] 
Trzy razy w tygodniu świeży transport z War zawy. EJ 


Do oddania | 


o- pokojowe 
mieszkanie 


z wszelkiemi wygodami w okolicy 
zi Helenowa. Wiadomość: Wschod- 
[ejj 76 m. 12, 1439—2 


Warszawsii Magazyn 


EUWIA p 
I. NAGTLERIĘ 


UL. PIOTRKOWSKA 109 


re 


„ikon. MA "I 


mal || ”OLECA B-GATY WYBÓ? 0 „UWIA 
OST TN.CH FASO „ÓW PARYSKICH || 


Poszukuje sie 


natychm ast zda nych sprzedawców na 
urzadzana przez Polskie T wo Opieki 
nad sierotami po pole łych woskowych 
w W nie imprezę premjowane sprze- 


Jak postępować? 


Światowej sławy nay- 


chugrafolog  Szyłier - 
Szxolnik opowie Ci kim 


4.1 El daży książek wydawnctw „Rój . Zysk Wadau eheraticr pie: 

zapewniony Zgiaszać się codzeunie ma swój = 4AIDtEFEBO" 

k r A i z wanti usoby 18KUMU- 
UGUGERGUGAGOGUGYNGYDTNFNGWGE |do 18. li. Zieiona 12, tront, godziny miaj jaja” poka. ate 
a PA, ` R 2 2 cm 9-1 i2- 7. 1442 -- 2 siąc uru zenia. Otrzy- 


LE =» TF uł W WE I KZT To ai 

SALA FILHARMONII. 

A Poniedziałek, dnia 22 marca 1926 roku, 
o godz. 8.30 wiecz. 


4 Wieczór Wesołej Muzy 


mass szczegółu R ana- 
nę AJ lizę charakteru, OkTys= 
i lenie zalet, wod, zdol 
no86l, przeznaczenie. 
Analizą wysyłam pu w 
trzymaniużzł U 
sobiście przy!maję 13-7, 
trutoknły, odezwy, po 
dziękowania najw: bit» 
niejszych Bób stolicy. 
Wurszawa, Paycho-Gra- 
folvg, Szyller-5zuolnik, 
P ękna -5—12. 4141 


Właścicielka pracowni gorszfów 


£ „MAISON CAPRICE”, 


z Warszawy, Niecała 10. 
przyjechała do Łodzi z ostatniemi 


„nowościami pasów i staniczków.|''0 akt Ne 054 
WYKONAWCY. | Specjalne pasy gue uszczuplające, 1586 r. 

nieuciskające. Ggłoszenie. 
JESMA S ELIM Piotrkowska 117 m.12. Tel. 30-08| Komornik przy 
LE, : Pozostaje tylko 3 dni. )463—1 | Sadzie  Okręgo 
znakomita A e wiedeńska / WEN żeś 
»Yvette Guilbert" z na | zamieszkały w Eo 

* dzi, prz K 
Dr Raf Benatzky BA) z POKOJE Z KUCH |" 5,” 


zasadzie art 100 
Ust Post Uyw, o 
glasza, że w dniu 
<6 marca 19.6 r. 
od godz. i0 r. w 
Łodzi, przy ulicy 
Franciszkańskiej 
N 54 odoęczie się 
sprzedaż przez lt- 
c tacię rucelo ności 
naiezących uo Ro 
berta Harimana í 
Shladających się z 
pianina czarnego 
marki Ditz i fntz* 
ocen.onych na Su- 
mg SU zł. 

Łódź, dnia 17 
marca 9-6 r 


łośny komoozyt Kap j 
j P OPRORL OE ODRESIROWY wygodarmni, zamienię na takie same 


w Warszawie. Oferty składać pod 


a=: MZ - TB 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. H.K., 1463-1 


1477 —4 


CZNIEJ 
LEGO Aion 


OBUWIA 


L. FRIEOLAND 


Łódź, Cegieiniana 51. 


poieca na nadchodzący se- 
zon welki wybór wszelkie- 


MAGAZYN WYKWINTI 


AWK 


4 
T 


w plambawanyci workach 


z dostawa do mieszkań. Gwaran 
towany gatunek i wada. 


Punktualna dostawa. 


JAN KORAL 


ul. Kolejna ~ 2 (róg Sienkiewicza) 
Telefon 45 51. 


541-4 


Dr. 
| s_q . . 
, Michat Lipski 
Cho ro by skórne, 
wener. i moczopłc 
Przy muje obecnie 
na ul. Wschodniej 65 


(Piotrkowska 45) 


NA RATY! 


Nareszcie wszyscy się 
już przekonali, że tylko 
w firmie 


„AREDYT"|BĘAER 


Nawrot 15. 

I sze piętro 
Kupić można raofol na 
dogodnych warontkach 
towary: na kostjnmy, 
snknie, ubrania, palta. 
Firanki, knov, kołdry 
watowe i biały towar. 


„kredyt“ Nawrot (5 


Tsze piętro, 
Tanie, dog. waruaki 


Dyplomowana 
Felczerka Akuszar- 
ka-masażystka 


K. Michałowa 


Przyjmuje od 10-12 
- 1 4—8 


Moniuszki 11 m. 23. 

99: 2 

z o + EA 
Dr. med, 


E. EKKERT 


Kilińskiego 143 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 


go obuwia według najnow- Komornik mo.zowych. 
szych model. paryskich. | B. Pingiełski, | Przyjmuje ad 5-ej 
Uwaua lIstnlęje od 1895 r. |] 1:67—1 | do 7. 
TASA 


Ogłoszenia arvbpne licze Się pa 10 

groszy za Wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie, Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gruszy. 


D D D CP 4 AP b KD Ka KD 42 OD 


Bernard Goetzke 


Í 


I 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Nr. 77 


„IE Z ZAUŁKA” 


Potężny 10-aktowv dramat obyczajowy. — Genialna reżyserja Gerharda Lamprechta 
według szkiców HENRYKA ZILLE. 


Wytwórni „Nationalfilm''* Berlin. 
W rolach głównych: 
Artur Bergen 


To nie film—To życie samo z jego Łzami—Bólem—Hrwią, 


BECZEK KH |" 5 = KET CH 
3 Re zr à 


S „Union”-Sala Filharmonii- Kruschender” 
e W sobotę, dnia 20 b. m., o g 8w. odbędą się $ 
Wielkie Międzymiastowe 


‘Zawody Bokserskie 


Giañsk—Górny Śląask—Warszawa—bħúódź 


z udziałem mistrzów: Gdańska—Schultza Haa- $$ 
sego, Mitzlafa i Krefta, Polski—T Konarzew- $ 
skiego (Łólż), Wendego i Rana (Warszawa. f 
Górny Sląsk — Szlochowa, Snopka, Pyka, 
Sędzia ringowy por. Laskowski. 


AA Bilety od z. 1.50 do 7.— nabyć można w składzie 


M artecznym Dietla (Piotrkowska 157) a w dnu za 
wodów w kasie Filharmonii. 1476— 1 


5 1 R GR TH W KB WA 


ZIE Ogłoszenie Fuchs'a =a 


to mur, 


o który oprzeć się może najbardziej 


FA 
ZH K E zachwiana firma; nie upadnie nigdy, 


BER E Skoro tylko się zwróci o radę rekla- 
mową do 


SAUS AKWIZYCJI OGŁOSZEŃ 


FUCHS. 


FET Piofrkowska 50. Tel. 21 36. 
* EZEZ WAM EA KE SAF TA RE BAN 
2 7d 8 FA KZ2 GO BM WR KA RX EA IA 
8 ZEG GI GA KU SE ENEG ZX EH 2 KŻ 
SG FM PRI KJ ZB 244 BK ZY BE FZ ER BA 


se] o] a: |€2) + 


+ 


kl 


HPLIETLLI 
Badadsóm 


ZWIĄZEK ZAW. PRACOWNIKOW KANOLOWYCA i BIUROW. m. ŁODZI 
AL Kościuszki 21. 


W sobotę, dnia 20 marca r. b. o godz. 8 wiecz. od» 
będzie się w lokalu własnym 


NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 


członków Zw szku z nasiępującym porządkiem dziennym: 
Zatwierdzenie układu ze Związkiem Zawodowym Pra- 
cowników Handłowych i Przemysłowych oraz listy Władz 
Związkowych. 
“ Zebranie to, jako zwołane w li terminie, będzie, w 
myś. $ 45 Statutu, prawomocne bez względu na ilość obecnych, 
UWAGA: Wstęp na zebranie mają również członko= 
wie dotychczasowego Związku Zawodowego Pracowników 
Handlowych i Przemysłowych, Sienkiewicza 22, 
ZARZĄD. 


Ogłoszenia dla poszaikających pracy, 

bez względu na ilość wyrazów 

kosztują 75 groszy, dla otiarujących 
1 zł. 50 groszy. 


GEEUFEGŁ 
spo 73 KUP SPRZEDAM A! PANI POTRZEBNA 
SPRZEWAŹ | KUPNO tremo, otoniknę. stół. krzesła, szafę. Piotrkowska | dzisłaj bez koszulki.. Wielki wybór damskiej i | kasjerka z kaucją 800 zł. Oferty do „Głosu” 
KUPIĘ 189-0 1440-3-k | męskiej bielizny, pończoch, skarpetek krawaty. „K. P. 305 1453—1 
platformę lżejszą, resorkę. wóz do rozwożenia -—-— Pracującym na raty. Leou Rubaszkin, Kilińskie- | — 
piwa Oferty do .„Głosu* „S. G“ 1475—1-k LOKA LE j MIESZKANIA go Nr. 44 2—1-d POSZUKUJĘ Wiad M 
KOMPLETNE DUŻY ROWERE TE e 4 zdolne kę tjo adm losu Polsk”  1464-3 
urządzenie jadalni w dobrym stanie sprzedam | pokój w centrum, nadający się na wszystko za- py a p Poczch 5 POZO ICB 1 
6-go Sierpnia 34, mieszk. 16. 1474—1-k | raz do wynajęcia. Wiadomość: Zachodnia Nr. 26 rad kw Liw PRZYJMĘ 


w farbiarni. 1466—1-m 


OKAZJA! 


WAŻNE DLA STUDENTÓW! 


prasowanie | pranie miękkie] i sztywnej bieliz- 


POKóJ 
umeblowany odnajmę od 1-zżo kwietnia, Naru- 
towicza 47. m. 34. * 14 


A 


Krederńs. stół, krzesła, łóżka, otomanę, biurko, 
łóżeczko rozkładane sprzedam tanio. Radw 7ńska 
Nr. 17. m, 3 1475—2-k 


A AE nw 


DO SPRZEDANIA : 


okszylnie fortepian i rozmaite meble. Kościuszki 
Nr. 93 m 4 1460—1-k 


—— 


pokój panu. Piotrkowska 189-9. 1450-3-m 


DONIESIENIA ROZMAITE 
A! 


uplększajcie wasze pokoje! Firanki od metra od- 
pasowane, kapy pluszowe, pikowe, gobelinowe. 
Kołdry watowe. Podpinki. Pracującym na raty. 
Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 1127—1-d 


STOLARNIA 
mechaniczna w śródmieściu z powodu zamiany jest 
do wynajęcia lub do sprzedania. Adres w adm. 
tego pisma. 1336-3-h 


ZGUBIONO 
sznur pereł (kalkuckich) z okrągł. bryl. zameczk 
w środę. dnia 17 marca. w obiadowa porę po- 
między godz. 11 i pół a 12 idąc Alelą Kościuszk:, 
Zieloną, Płotrkowską do Nr. 57. Uczciwy zna- 


KUPIĘ 
lampę łokawą do kopiowania rysunków. Zsłosz.: 
pod W S. do Głosu. 1390-3-1c 


e 


SPFE7Er `M lazca zechce dać znać w redakcji gazety pod 
pianino w dobrym stanie — niedrogo, łask, ul lit. „X. Z“ Wysokie wynagrodzenie zapewnia ! 
Warszawska. „Iawiarnia”, 1389-3-k ] ne. 1473-gl-J F. 


E 1 OT AASL POZWY EE SSBS CAD ISEE S YE EEI A ES S E E E T EE EE E A SREE E 


W drukarni „Głosu Polskiego“, Piotrkowska 86. 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


Jako dobrze zapoznany z warunkami przyjęcia na 
uniwersytety zagraniczne udzielam bliższych łn- 
formacji o uniwersytetach, pisze podania 1 listy 
franc, odpisy, tłumaczenia i t. d. Szpicberg. Po- 
morska 42, od 10—12 1469—1-d 


ZAGUBIONE DOKUUWENTY 
OLGA LEJMAN 


zgubiła dowód osobisty, wydany w Łodzi oraz 
legitymację zapomogowa Nr. 301 1456—1 


EDWARD BRUG 
zgubił paszport niemiecki, wydany w Łodzi oraz 
legitymację zapomogową Nr. 302. 1454 


GIEŁYA PRACY 
ZA TRZY ZŁOTE 
przerabia I wykonvwuje obstalunki pierwszarzęd- 
na modystka. Robota solidna. wykończenie sta- 
ranne. Wiadomość: Pomorska Nr. 63, w sklepie 
spożywczym 1472—1 


ny w domach prywatnych. Ulica Alekszndryijska 
Nr. 27, 4 piętro. 1429. 


DŹWIGI 
(Windy) osobowe i towarowe. oraz budowę ł 
obserwację takowych przyjmuje monter - mecha- 
nik Jan Machon. Dowledzieć się u p. Murczew- 


skiego w podwórzu, ul. Przejazd 6.  1435—3 
"SŁUŻĄCA 
w średnim włeku. uczciwa z dobremi świade- 


ctwami, znajaca się na kuchni potrzebna do dwóch 
osób. Zgłaszać się prosze między 2 a 4 Karola 38, 
I piętro wskaże portierowa. 


WYKWALIFIKOWANY 
buchalter-bilonsista poszukuje jakakolwiek pracę 
biurowa może być na godziny, Łaskawe zgło- 
szenia pod ..E. K.“ do adm. „Gońca '. 


POTRZEBNA 


zdolna manicurzystka, Piotrkowska 124, 
fryzjerski. 


zakład 
1345-1 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalskii. 


